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Gazeta wąbrzeską
O rgan Katolicko-Narodow y

HiiMzi irzi! rai Miiio : aa M, izrtali i soUGie.

Przedpłata: m iesięczni* w ynosi zł 1.50 z dostaw ą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań ­

ców zł 1.75. Cena egzem plarza pojedyńczego w ynosi gr 15,

Ms Ml l aMiM: WaUrzuźno, ul. Mlńslia i.

O głoszenia: w iersz m  lim . aa stronie 7-łam . gr 10, na stronie 

4-łam ow ej za tekstem gr 30. w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

pow tórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50®/, nadw yżki.

Bóg i O jczyzna! Telefon nr. 69.
W  jedności siła!

Tchórzostw o.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

S p raw a B rześc ia n ie p rzesta je b y ć  

w y ro d k iem  zain te re so w an ia ca łeg o sp o ­

łe czeńs tw a p o lsk ieg o .

O  je j d o n ios łe j ro li w  n aszem  ży ciu  

p ań stw ow em  ju ż s ię d u żo p isa ło , a le w  

te j ch w ili p rag n iem y zw ró c ić u w ag ę n a  

jed en m o m en t, k tó ry  o n a z n iezw y k łą ,  

p la sty czn o ścią u jaw n iła .

M am y n a m y śli tch ó rzo s tw o , k tó re  

o d p ew n eg o czasu , a p rzed ew szy s tk iem  

o d p rzew ro tu m ajo w eg o w  P o lsce s ię  

ro zp len iło w  sp o só b w p ro st n ieb y w a ły .

Jak s ię zach o w a li tch ó rze w o b ec  

B rześc ia?

Z p o czątk u w o g ó le n ie ch c ie li w ie ­

rzyć w  to , co  s ię w  B rześc iu d z ia ło .

S k o ro g aze ty m ilczą , a w iad o m o śc i 

b ezp o średn ich o d w ięźn ió w  n iem a , w ięc  

w szy stk o m u sia ło b y ć zw y k łą p lo tk ą .

' Z ap o m n ie li c i p an o w ie , że is tn ie ją w  

P o lsce re fe ra ty p raso w e p rzy s ta ro ­

s tw ach , że o d  p ew n ego  czasu  p ism a  n ie ­

za leżn e u leg ają k o n fisk a to m , że n iek tó ­

re z ty ch p ism  ilo ść sk o n fisk ow an y ch  

n u m eró w  o b licza ją n a  se tk i.

G d y w reszc ie w ięźn ió w  w y p u szczo n o  

i w ieść  o  o h y d z ie b rzesk ie j lo tem  p tak a  

p rze lec ia ła p rzez  k ra j ca ły , tch ó rze  zn ó w  

n ie ch c ie li w ie rzy ć , b o  p rzecież żad en z  

u w ięz io n y ch n ie zab rał g ło su , n ie  o g ło ­

s ił rew elacy jn eg o a rty k u łu , a w ięc w i­

d o czn ie d o b rze s ię im d z ia ło w ty m  

B rześc iu , a p an K o stek -B ie rn ack i tro ­

szczy ł s ię o n ich , jak n a jczu lszy  o p ie ­

k u n .

I zn o w u ż n ie ch c ie li c i p an o w ie p a ­

m ię tać o te rn , jak b y w y g ląd a ło p ism o , 

k tó re w y d ru ko w a ło b y  o św iad czen ie  k tó ­

reg o ś z w ięźn ió w  b rzesk ich .

D zis ia j d o p ie ro  m o żem y  p isać  o  B rze ­

śc iu , b o  sp raw a ta s ta ła s ię p rzed m io ­

tem  in te rp e lac ji p o se lsk ie j i to  in te rp e ­

la c ji zg ło szo n e j zan im  d b a jące o d o b re  

o b y cza je  B e-B e zd ąży ło  u ch w a lić k ag ań ­

co w y reg u lam in S e jm u  i S en a tu .

Z ap o m n ieli ró w n ież c i p an o w ie , że  

w y p u szczen i n a w o ln ość za k au cją p o ­

s ło w ie , za w y ją tk iem  jed y n eg o W o jc ie ­

ch a  K o rfan teg o , k tó rego  b ro n i S e jm  ś lą ­

sk i, zn a jd u ją s ię w  tak im  p o ło żen iu , iż  

w  k ażd e j ch w ili m o g ą s ię zn o w u zn a ­

le źć w k aźn i b rzesk ie j p o d za rzu tem  

ch o c iażb y , iż u siło w a li w p ły w ać n a  

p rzeb ieg ś led z tw a.

A  p am ięta jm y , że p rzec ież ś led z tw o  

w  d a lszy m  c iąg u sp o czy w a w  ręk u sę ­

d z ieg o D em an ta , a m in istrem  sp raw ie ­

d liw o śc i je s t p . M ich a ło w sk i, k tó ry  jak o  

p ro k u ra to r b y ł częsty m  g o śc iem  w  B rze ­

śc iu i in te rp e lacja p o selsk a w sk azu je  

n ań  w y raźn ie , jak o  n a ró w n ie o d p o w ie ­

d z ia ln eg o  za  to , co s ię w  B rześc iu  d z ia ło .

A le i w śró d tch ó rzó w są lep s i i są  

g o rs i. O ile p ie rw si o g ran icza ją s ię d o  

teg o , że o n iczem  n ie ch cą w ied zieć , o  

ty le d ru d zy u siłu ją w szy stk o w y tłu m a ­

czyć i ro zg rzeszy ć , b o b o ją s ię za rzu tu , 

iż n ie ch c ie li n ap ię tn ow ać z ła - D zis ia j  

c i lu d z ie w  a rty k u łach  p rasow y ch , a  n a ­

w et z try b u n y  se jm o w ej, u siłu ją d o ra ­

b iać id eo lo g ję d o w y czy n ó w p an ó w  

B ie rn ack ich , R y szan k ó w , K ęd z ie rsk ich  

i to w arzyszó w .

T eraz sp raw a  b rzesk a w ch o d z i w  n a ­

s tępn ą fazę .

Z ew sząd ro z leg a ją s ię g ło sy o b u rze ­

n ia i co raz to o g ła szan e są p ro te sty .

A w ięc p ro te stu ją o rg an izac je sp o ­

łe czne , p ro te stu ją u n iw ersy te ty , a n a ­

w et p o jed y ń cze o so b y śp ieszą p rzy łą ­

czy ć s ię d o p ro te s tu jący ch .

N ik t, jak  m y , n a ro d o w cy , n ie  p o tra fi  

ch y b a z ro zu m ieć  o b u rzen ia i p ro te s tó w .

A le w śró d p ro te stu jący ch n ie s te ty  

te ź sp o ty k am y w ie lu tch ó rzó w .

P ro te stu ją , b o czu ją , iż w  sp o łeczeń ­

s tw ie n ap raw d ę ro śn ie g n iew  i o b u rze ­

n ie .

P ro te stu ją , b o ju ż n ie m ają o d w ag i 

m ilczeć.

A le p ro te s t d o p ie ro w ó w czas b ęd z ie  

m ia ł zn aczen ie i sk u tek p o żąd an y , je że ­

li n ie ty lk o  w y p ły w a ze szcze ro śc i p rze ­

k o n ań , le cz jed n o cześn ie w sk azu je n a  

is to tn ą  p rzy czy n ę i ź ró d ło z ła .

P o n ad to n ie d o ść p ro tes to w ać .

Przyjęcie now oroane na Zam ku.
W arszaw a , 1 . 1 . - ..

Z g o d n ie z p rzy ję ty m  zw y cza jem  p an  P re  

zy d en t R zeczy p o sp o lite j p rzy jm o w ał w  d n . 

1 s ty czn ia n a Z am k u K ró lew sk im  ży czen ia  

n o w o roczn e .

Z ło ży ła ży czen ia k an ce la rja cy w iln a , 

z ło ży ł rząd  z p rem je ren  n a cze le .

O g o d z . 1 1 ,3 0 zg ro m ad z ił s ię w  sa li R y ­

ce rsk ie j k o rp u s d y p lo m aty czn y . N u n c ju sz  

p ap ie sk i M arm ag g i w y g ło s ił m o w ę, n a  k tó ­

rą P rezy d en t o d p o w ied z ia ł p rzem ó w ien iem ,  

w y g loszo nem  w  ję zy k u fran cu sk im .

S k ład a jąc P rezy d en to w i R zeczy p o sp o li­

te j ży czen ia n o w o ro czn e  w  im ien iu  k o rp u su  

d y p lo m a tyczn eg o , d z iek an jeg o , M sg r. M ar­

m ag g i, n u n c ju sz A p o sto lsk i w W arszaw ie  

m ó w ił m . in .:

—  „P ro szę P an a , P an ie P rezy d en c ie , b y

liaw et na przyjęciu now oroanęm  
u Hm denburga nie obyło się bez objawów zachłanności nie­

m ieckiej.
B erlin , 1 1

P rezy d en t H in d en b u rg p rzy ją ł d z iś w  

p o łu d n ie k o rp u s d y p lo m a ty czn y , k tó reg o  

d z iek an N u n c ju sz A p o sto lsk i m sg r C . O r-  

sen ig o , z ło ży ł ży czen ia n o w o ro czn e . N u n ­

c ju sz A p o sto lsk i, w sk azu jąc n a c iężk ie  

p rzesilen ie g o sp o d a rcze \ św iecie , w y raz ił  

n ad z ie ję , że m o m en t ten p rzy czy n i s ię d o  

w zm o cn ien ia ten d en c ji w za jem n eg o z ro zu ­

m ien ia i p o ro zu m ien ia m ięd zy n a ro d am i.

W  o d p o w ied z i sw e j p rezy d en t H in d en ­

b u rg ze sp ec ja ln y m  n ac isk iem  p o d k reś lił, 

że trw a ła p o p raw a w  sy tu ac ji N iem iec za ­

le ży o d w aru n k ó w , k tó ry ch sp e łn ien ie le ży  

n ie ty lk o sam y ch N iem iec . N aró d n ie ­

m ieck i ze w zras ta jącem  n ap ięc iem  o czek u  

je , iż w sp ó łp raca m ięd zy n a ro d am i w  

p rzy sz ły m  ro k u o k aże s ię d o ść sk u teczn ą , 

ab y u ch ro n ić N iem cy o d d a lszy ch ro zcza ­

ro w ań .

N astęp n ie p rezy den t p rzy ją ł ży czen ia  

o d cz ło n k ó w rząd u R zeszy . M in iste r

M arszałek Joffre kona, 
kona długo i nie odzyskuje przytom ności.

P ary ż , 3 1 . 1 2

A g en c ja H av asa zap rzecza w iad o m o ści o  
śm ię rc i m arsza łka  Jo ffre 'a . B iu le ty n , w y d a ­
n y o g o d z . 1 2 ,3 5 s tw ierd za , iż m arsza łek  
sp o k o jn ie o d p o czy w a .

H av as d o n o si, w  jak i sp osó b  ro zesz ła s ię  
fa łszyw a p o g ło sk a o śm ie rc i m arsza łk a . W  
p o łu d n ie p u b liczn o ść , zg ro m ad zo n a p rzed  
k lin ik a , sp o s trzeg ła , iż n ag le o tw o rzy ły  
s ię d rzw i k lin ik i i w e w szy stk ich k ie ru n ­
k ach p o b ieg li d z ien n ik a rze d o p o b lisk ich  
te le fo n ó w . Jed no cześn ie ro zesz ła s ię p o g ło ­
sk a , że o so by , k tó re w y sz ły z k lin ik i o zn a j­
m iły  o śm ie rc i Jo ffre 'a . Jed en  z fu n k c jo n a-  
r ju szó w  k lin ik i, zap y tan y w te j sp raw ie , 
o d p o w ied z ia ł tw ie rd ząco , a le w k ró tce p o ­
tem , b o ju ż o g o d z . 1 2 ,3 5 p p u łko w n ik sz t. 
g en . o d czy ta ł k o m u n ik a t, d em en tu jący  w ia ­
d o m o ść o śm ie rc i Jo ffre 'a . K o m u n ik a t z

Nieprzerw ana fala protestów  
w spraw ie Brześcia.

G ro no  p ro feso ró w  szk o ły g łó w n e j g o sp o ­
d a rs tw a w ie jsk ieg o w  W arszaw ie n ad es ła ło  
o św iad czen ie n as tęp u jące :

—  „D a lecy o d w sze lk ich za łożeń p a rty j­
n o -p o lity czn y ch m y , n iżn e j p o d p isan i, p ro ­
fe so ro w ie szk o ły g łó w n e j g o sp o d . w ie jsk ie ­
g o w  W arszaw ie k ie ro w an i n o czu e iem  e tv -

Z e z łem  trzeb a w alczy ć czy nn ie .

N iech  id eo log o w ie  i o b ro ń cy  B rześc ia  
w ied zą , że s ię zn a jd u ją p o za n aw iasem  
sp o łeczeń s tw a, k tó re o d  o h y d y  b rzesk ie j  

m u si raz n a zaw sze o d g ro d z ić s ię m u -  

rem  n ie d o p rzeb y c ia .
T en , k to d z iś p ro tes tu je , a ju tro b ę ­

d z ie śc isk a ł d ło n ie id eo lo g ó w  B rześc ia ,  
n iech lep ie j m ilczy , b o g ło sy tch ó rzó w  

ty lk o o słab ia ją p ro te sty  i p o d k o p u ją  

w ia rę w  s łu szn o ść sp raw y .

zech c ia ł p rzy jąć ży czen ia zczęśc ia za ró w n o  
d la s ieb ie o so b iśc ie i sw o je j ro d z in y , jak i 
d la sz lach e tn e j R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j, 
k tó re j lo so m  P an z tak ą  tro sk ą  p rze ­
w o d n iczy .

W  a tm osfe rze zak ie łk o w a ła i w in n a d o j­
rzeć —  d z ięk i ro zw o jo w i p raw a m ięd zy ­
n a ro d o w eg o , u czu ć w za jem n eg o z ro zu m ie ­
n ia , p o szano w an ia i w za jem n e j m iło śc i —  
ta n iew zru szo n a w o la , k tó ra o d rzu c i o sta ­
te czn ie w o jn ę , tę s trasz liw ą „u ltim a ra ­
tio 1, b y o d d a lić ją n a zaw sze p o za to o sta t­
n ie m ie jsce , „ad m n a ta ra tio ' w d z ied z in ie  
p rzesz ło śc i.

O b y p o k ó j zap an o w a ł w szech w ład n ie i 
o b y p an o w an ie jeg o b y ło zag w aran to w an e  
jed y n ie śro d k am i i sp o so b am i p o k o jo -  
w  e  m  i !“ —

R eich sw eh ry G ro en e r w zas tęp s tw ie n ie ­
o b ecn eg o k an c le rza B ru en in g a , w y g ło s ił 
d łu ższe p rzem ó w ien ie , w k tó rem zazn a ­
czy ł, że rząd n iem ieck i s taną ł w o b ec k w e ­
s t  ji, czy N iem cy m o g ą zn ie ść c iężary , p rze  
w id z ian e w  p lan ie Y o u n g a .

U zasad n io n e sk a rg i i zaża len ia m n ie j­
szo śc i n iem ieck ich — w y w o d ził m in is te r  
G ro en e r —  o d b iły s ię s iln em  ech em w o -  
p in ji n iem ieck ie j. R ząd R zeszy p o d z ie la  
i u zn a je ze sw ej s tron y te u czu c ia , u p a tru  
ją c w  ro z taczan iu o p iek i n ad ży w io łem  
n iem ieck im p o za g ran icam i R ze ­
szy jed n o ze sw y ch n a jw ażn ie jszy ch za ­

d ań " .
O d p o w iad a jąc n a p rzem ó w ien ie m in i­

s tra G ro ene ra p rezy d en t H in d en b u rg o -  
św iad czy ł, że w  zu p e łn ośc i p o d z ie la s tan o ­
w isk o rząd u R zeszy . R o k u b . p rzy n ió s ł ca l 
k o w ite sp e łn ien ie ty lk o jed n eg o ży czen ia  
n iem ieck ieg o to je s t ew ak u acji N ad ren ji.

g o d z . 1 6 ,2 5 s tw ie rd za , iż ch o ry je st n iep rzy ­
to m n y o d g o d z . 1 1 .

P ary ż , 1 . 1
B iu le ty n , w y d an y  o g o d z . 8 ,1 5 o  s tan ie  zd ro ­
w ia m arsza łk a s tw ie rd za , iż n o c m in ę ła  n ie  
w zb u d za jąc n o w ego  n iep o k o ju . C h o ry d rze ­
m ie. O d d ech p rzec ię tn ie 3 4 n a m in u tę . B a ­
d an ie p łu c n ie w y k aza ło  żad n y ch  szczeg ó l­
n y ch zm ian . P u ls s ta le 1 4 0 .

D ziś ran o  s tan  zd ro w ia Jo ffre 'a  n ie u leg ł 
zm ian ie . S ze f sz tab u g en e ra ln eg o m arsza ł­
k a o św iad czy ł n a p o d staw ie o p in ji lek a rzy , 
iż m o żn a u w ażać , że n o c m in ę ła  b ez n iepo ­
k o jó w .

L ek arze , w y ch o d z ący o  g o d z . 2 0  z  k lin ik i, 
w  k tó re j le ży ch o ry m arsza łek Jo ffre , o -  
św iad czy li, że o d d ech ch o reg o je szcze n ie  
u sta ł. P o  raz  p ie rw szy  jed n ak  m arsza łek  tak  
d łu g i czas p o zo sta je w  s tan ie b ezp rzy to m -  
n y m , zw ias tu jący m  ag o n ję .

k i sp o łeczn e j i p o trzeb ą  jad  n a jrych le jszeg o  
o d p rężen ia n ap ięc ia w  sp o łeczeń s tw ie , k tó ­
re p o w sta ło  w sk u tek c iężk ich  za rzu tó w , za ­
w arty ch w  in te rp e lac jach se jm o w y ch w  
sp raw ie w ięźn ió w  b rzesk ich , zw racam y s ię  
z p ro śb ą d o cz ło n k ó w  S e jm u i S en a tu w  
szczeg ó ln o śc i ty ch , k tó rzy  w ch o d zą  w  sk ład  

g ro n a p ro feso ró w  u cze ln i ak ad em ick ich , a  
żeb y u siln ie d ąży li d o jak n a jry ch le jszeg *  
w y św ietlen ia w y m ien io n ych w  in te rp e la  
c jach  za rzu tó w .* 4 —

D r. W . D ąb ro w sk i, d r. Jan R o sta fiń sk i  
d r . M . G ó rsk i,-S t. B ied rzy ck i, W ł. G o rjacz-  
k o w sk i, L u c jan D o b rzań sk i, W ł. G rab sk i, 
W . D o m in ik , E . M alin o w sk i, W . W ierzb ick i, 
J . S o sn k o w sk i, S . M o szczeń sk i. J . M . P o m o r  
sk i, K . S zu lc , S . D ziu b a łto w sk i, M . K o rczew -  
sk i, W . S iem aszk o , Z . M o k rzeck i, d r. Z d z . 
L u d k iew icz , W . S io m a , F ran c iszek  S ta ff .

Pos. Saw icki na  w olności
W arszaw a, 3 1 . 1 2 . T e l. w ł.

W czo raj sęd zia ś led czy D em an t p o stan o ­
w ił w y p u śc ić n a  w o ln o ść  z w ięz ien ia m o k o ­
to w sk iego p o sła S tro n . C h ło p sk ieg o A d o lfa  
S aw ick ieg o za k au c ją 5 0 0 0 z ł.

P o w y p u szczen iu p . S aw ick ieg o z d aw ­
n y ch w ięźn ió w  b rzesk ich p o zo sta je je szcze  
w  w ięz ien iu  w  T o ru n iu  b . p o se ł Jan  K w ia t­
k o w sk i.

O b ieg a ją p o g ło sk i, że d aw n i w ięźn io w ie  
b rzescy m ają s ię z jech ać w  p ie rw sze j p o ło ­
w ie s ty czn ia .

Now a seria potyczki 
dolarowej

W arszaw a , . .

M in is te rstw o  S k arb u  p o d a je d o w ia ­

d o m o ści, że  n a  p o d staw ie  u staw y  z d n ia  

1 lu teg o  1 9 3 0 r . (D z. U . R . P . n r. 1 0 p cz.  

6 6 ) i ro zp o rząd zen ia m in istra sk a rb u z  
d n ia 1 2 lip ca 1 9 3 0 r . (D z . U . R . P . n r. 5 2  
p o z . 3 4 8 ) w y p u szczo n a b ęd z ie z d n iem  

1 lu teg o  1 9 3 1 r . se rja III P rem jo w ej P o ­
ży czk i D o la ro w e j n a su m ę n o m in a ln ę , 

7 i p ó ł m iljo n a d o la rów  Ś t. Z jed n . A m . 
P ó łn . w  o b lig ac jach n a o k az ic ie la  p o 5  

d o la ró w  w arto ści im ien n e j k ażd a o b li­

g ac ja .

O rder dla Nuncjusza.
W arszaw a , 3 1 . 1 2 .

—  „D z iś ran o z p o lecen ia p an a P rezy ­
d en ta R zp lite j p . K aro l R o m er, d y re tk o r  
p ro to k ó łu d y p lo m a ty czn eg o u d a ł s ię d o  
N u n c ja tu ry A p o sto lsk ie j, g d z ie w raz z ży ­
czen iam i n o w o ro czn em i p an a P rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j w ręczy ł W ie lk ą W stęg ę  
O rd eru O d ro d zen ia P o lsk i J . E . m sg r. M ar  
m ag g i N u n c ju szo w i A p o sto lsk iem u . N u n ­
c ju sz M arm ag g i w  k ró tk iem  p rzem ó w ien iu  
w y raz ił sw o ją w d z ięczn o ść p an u P rezy d en  
to w i za to w y so k ie o d zn aczen ie , zw iązan e  
sw o ją  n azw ą z O d ro d zen iem  P o lsk i, d o k tó  
re j zaw sze czu ł sp ec ja ln e p rzy w iązan ie i 
sy m pa tję " . —  ,

(N a leży zw ró c ić u w ag ę , że w ręczen ie o d  
zn ak o rd e ru N u n c ju szo w i n as tąp iło d o ­
p ie ro  w  śro dę  3 1 g ru d n ia , i to w  N u n ­
c ja tu rze , d o k ąd u d a ł s ię sp ec ja ln y  
w y słan n ik p . P rezy d en ta ... P rzy p , 
red ).

Brześć a rząd.
W arszaw a , 3 1 . 1 2 . T e l. w ł.
P rasa ży d o w sk a u trzy m u je n a p o d sta ­

w ie in fo rm acy j z k ó ł m iaro d ajn y ch , że  
rząd n ie o d p o w ie n a in te rpe lac ję p o se lsk ą  
w  sp raw ie B rześc ia , p o w o łu jąc s ię n a to , 
że za w y d arzen ia , zasz łe za p o p rzed n ieg o  
rząd u , n ie o d p o w iad a .

N ie w y o b rażam y so b ie jed n ak , b y rząd  
p . S ław k a n ie ch c ia ł b rać o d p o w ied z ia ln o ­
śc i za rząd p . P iłsu d sk ieg o . R acze j m o żn a  
b y w ątp ić , czy rząd w o g ó le u d z ie li jak ie j­
k o lw iek o d p o w ied z i. Z resz tą rząd b ęd z ie  
m u sia ł w y jść ze s tano w isk a b ie rn o ści w  
ch w ili, g d y p o d ro zp raw y k o m is ji p raw n i 
cze j w ejd z ie w n io sek K lu b u N aro d o w eg o .

Śledztwo um orzono.
Jak  w iad o m o , tu ż p rzed św ię tam i zo s ta ł 

a re sz to w an y s ły n n y lo tn ik p o lsk i m ajo r  
K az im ie rz K u b a la . P o trzech d n iach K u ­
b a lę zw o ln io n o z w ięz ien ia . O b ecn ie sę ­
d z ia ś led czy , m ajo r C h iro w sk i, zak o ń czy ł 
ś led z tw o i ca łą sp raw ę u m o rzy ł.

Z astan aw ia jące je st, w czy im in te re s ie  
le ża ło a re sz to w an ie m ajo ra K u b a li, k tó re  
o d b iło  s ię g ło śn em  ech em  n ie ty lk o w  k ra ­
ju , le cz i zag ran icą , a zw łaszcza w A m e ­
ry ce , d o k ąd K u b a la m iał s ię u d ać m in io ­
n eg o la ta
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Dlaczego milczę?
Odpowiedź posła Witosa.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O d k ilk u ty g o d n i p o d ad resem p o a ła  
W ito sa ze w szy stk ich s tro n k ie ro w an o za ­
p y tan ia , d laczeg o „m ilczy "?

P o seł W itos , k tó ry czu ł s ie b ard zo ź le  
p o w y jśc iu z w ięz ien ia b rzesk ieg o , is to tn ie  
p rzez czas d łu ższy zach o w y w ał m ilczen ie . 
O b ecn ie jed n ak o g łasza o d p o w ied ź n a za ­
p y tan ia i za rzu ty , że u p o rczy w ie m ilczy , 
O d p o w ied ź ta , p o d an a w o rg an ie P . S . L . 
„P iast" , zaw ie ra m ięd zy in n em i tak ie u -  
w ag i:

„Z d ro w ie m o je n ie p o zw ala n a p o d jęc ie  
p racy p u b liczn e j, m im o , że o b o w iązk i to  
n ak azu ją .

D aru jc ie , że w  n iek tó ry ch  sp raw ach m il 
czę i b ęd ę m ilcza ł, n ie ch cę b o w iem , b y  
k o ło m o jej o sob y sn u ły s ię b a jk i lu b tw o ­
rzy ły leg en d y , n ie u w ażam  s ię b o w iem  za  
co ś lep szeg o an i w y ższeg o o d d ru g ich i n ie  
ro szczę so b ie p raw a d o żad n eg o w y ró żn ie ­
n ia"

O św iad czen ie sw o je p o se ł W ito s k o ń czy  
u w ag ą , że n ie ch ce b y ć żeb rak iem o d p u ­
s to w y m , k tó ry p o k azy w an iem  sw eg o rzek o  
m eg o k a lec tw a zd o b y w a so b ie se rca a lb o  
g ro sz m iło sie rn y ch p rzech o d n ió w .

W szystk o m in ie —  p o w iad a p o se ł W i­
to s . —  a n a jw ięk sze sk a rb y , jak iem i są h o ­
n o r i g o d n o ść , w ieczn ie p o zo stan ą .

Rozruchy bezrobotnych 

w Holandji.
A m ste rd am , 2 . 1 . R ad jo ,
W H aailem  d o sz ło w czo ra j d o s ta rć p o ­

między b ezro b o tn y m i a p o lic ją . R o zru ch y  
th w a ły p rzez k ilk a g o d z in . Jest k ilk u ran ­

n y ch m . in , p ew ien rad ca m ag istra tu , k tó ­
reg o w  g ro źn y m  s tan ie o d staw io n o d o szp i 

tala.

Kara za obrazę duchowieństwa.
Jak d o n o szą z P ary ża , sąd  w  L av a l sk a ­

za ł n ie jak ieg o C h ap in 'a , k tó ry w so c jali­
s ty czn y m  d o m u lu d ow y m  p u b liczn ie o b ra ­
ża ł d u ch o w ień stw o , n a d w u m iesięczn e w ię ­

z ien ie i g rzy w n ę 2 0 0 0 fr p ró cz o d szko d o w a ­
n ia p o 5 0 0 fr d la k ażd eg o z d u cho w n y ch ,  
k tó rzy  z ło ży li sk a rg ę . (K A P .)

Campbell gotuje się do jazdy.
L o n d y n P A T .
W  c i$ g u o sta tn ich k ilk u d n i d o k o ­

n an o p ró b neg o sk ład an ia sam o ch o du , 
n a k tó ry m  k p t M alco lm  C am p b e ll b ę ­
d z ie u siło w ał n a to rze D ay to n a B each  
p o b ić rek o rd szy b k o śc i, o siąg n ię ty  
p rzez zm arłeg o s ir H en ry k a S eg rav e . 
S iln ik sam o ch o d u p o siad a 1 2 cy lin ­
d ró w  i s iłę 1 4 0 0  H P . B y ło  o n  p ie rw o tn ie  
p rzezn aczo n y d o ap ara tu , m ająceg o  
w ziąć u d z ia ł w zaw o d ach o p u h ar  
S ch n e id e ra . C am p b e ll sp o d z iew a s ię , że  
o siąg n ie szy b k o ść, p rzek racza jącą 4  
m ile n a  m in u tę .

Śmiały lot.
L o n d y n 1 . 1 . P A T .
L etn iczk a A m y Jo h nso n , s ław n a z  

lo tu  d o A u stra lji o d lec ia ła z L o n d y n u  
d o C h in . L o tn iczk a sp o d z iew a s ię , iż w  
p ie rw szy m  d n iu  lo tu  d o trze d o B erlin a, 
w  d ru g im  d o  W arszaw y , w  trzec im  zaś  
d o M o sk w y , p o tem sk ieru je s ię n a  
O m sk , a  n astęp n ie p rzeleci p rzez S y b er  
ję d ó  C h in .

Odznaczenie pacyfisty.
L o n dy n , 2 . 1 . R ad jo .

Z n an y p acy fista an g ie lsk i N o rm an A n ­
g e ll, w sp ó łp raco w n ik B erty S u ttn er, o trzy ­
m ał o d k ró la an g ie lsk ieg o  sz lach ectw o N o r  
m an A n g e ll w y d a ł p rzed w o jn ą d z ie ło  
„Wielka ilu z ja* * , w  k tó rem  d o w o d z ił, że w o . 
n a z ru jn u je n ie ty lk o k ra je p o b ite , lecz i 
zw y c ięsk ie .

Rozłam w Chrześc-Demokracji?
Grupa śląska podejmuje akcję.

C zy tam y w  „A . B . C ." (n r. 3 3 5 z d n . 3 1 . 
1 2 . u b . r .):

Z b liża s ię ju ż k u o czy szczen iu ży c ia p o  
lity czn eg o w P o lsce . R eak c ja su m ień n a  
sp raw ę B rześc ia s ta je s ię m iern ik iem  m o ­
ra lny m w arto śc i p o lity czn y ch . W te rn  
św ie tle d o n io słeg o zn aczen ia n ab ie ra ją ta r  
c ia , jak ie o sta tn io zazn aczy ły s ię w ło n ie  
C h rześc ijań sk ie j D em o k rac ji.

C h w iejn a lin ja C h ad ec ji o d d łu ższeg o  
ju ż czasu b y ła o b se rw o w an a ze zd u m ie ­
n iem  p rzez n aro d o w ą i k a to lick ą o p in ję  
k ra ju . W  o k res ie w y b o ró w  d o sz ło n aw et 
d o teg o , że n iek tó rzy p rzy w ó d cy C h ad ec ji 
k an d y d o w ali d o S e jm u i S en a tu n a listach  
san ac ji, u tw o rzy w szy z B e-B e b lo k w M a- 
ło p o lsce w sch o d n ie j. D zia ło s ię to ró w n o ­
cześn ie , g d y w ó d z ś ląsk ie j g ru p y C h . D . 
W o jc iech K o rfan ty p rzeb y w ał w w ięz ien iu  
b rzesk iem .

P o sło w ie i sen a to ro w ie ch ad eccy w y b ra  
n i z list B e-B e w esz li w p raw d z ie d o k lu ­
b u p arlam en ta rn eg o C h . D .. a le n ie p rze ­
s ta li k o k ie to w ać san ac ji.

Akcja Korfantego.
S ta ło s ię rzeczą ja sną , że p o w y jśc iu  

W o jc iech a K o rfan teg o z w ięz ien ia , m u si 
d o jść w  C h ad ec ji d o w y jaśn ien ia an o r­
m alne j sy tu ac ji i że szcze rze n aro d o w a  
g ru pa ś lą sk a w y ciąg n ie k o n sek w en c je z  
u p raw ian e j p rzez C h ad ec ję p o lity k i s ied ze  
p ia n a d w ó ch k rzesłach .

Z n ak iem  teg o je s t a rty k u ł, jak i s ię p o ­
jaw ił w o rg an ie W o jc iech a K o rfan teg o  
„P o lo n ji" z d n . 3 0 . 1 2 . 3 0 r . W a rty k u le  
ty m  za jm u je o rg an K o rfan teg o zd ecy d o w a  
n e s tan o w isk o w o b ec m y d łk u jący ch ch a ­
d ek ó w  lw o w sk ich :

■—  „Z p rzy k ro śc ią s tw ie rd z ić m u sim y , 
że w śró d p o d p isó w  p ro feso ró w  d arem n ie

Wobec Brześcia.
Objawy zdziczenia.

P o p ło ch w y w o łan y w o b o zie B e-B e 
s tra szn ą sp raw ą w ięz ien ia w B rześc iu  
u p iłu ją n iek tó rzy h arco w n icy teg o o b o  
zu u śm ie rzy ć n ad rab ian iem  m in ą . P u ­
szcza ją s ię w ted y n a b y stre w o d y d o ­
b reg o h u m o ru . W y n ik iem ty ch p ró b  
je s t ty lk o u jaw n ian ie zw y ro d n ien ia  

d u ch o w eg o .
N a n aczeln em  m ie jscu „G azety P o l 

sk ie j“ p . M ied z iń sk ieg o (n r. 3 5 1 ) u k a ­
za ł s ię a rty ku ł p o d ty tu łem :

—  „H an d e l sk ó rą p . L ib erm an a .“ —  
O k reślen ie teg o , .co s ię d z ia ło w  

B rześc iu , w y p ad a tak :
—  „P rzy p u śćm y , że te zd o b y cze  

o k u p ić w y p ad ło d o tk liw ą cen ą B rze ­
śc ia i p ew nem ’ n aw et w y rzeczen iam i 
k o m fo rtu ze s tro n y k ilk u p an ó w  
p o słó w ." —

P o u jaw n ien iu k a to w ań w k aźn i  
b rzesk ie j o k reś len ie to m a w  so b ie  
co ś szu b ien iczn eg o .

O ‘ lep sze z tak iem i p ró b am i u b ieg a  
s ię je szcze ty lk o  n iezaw o d n y  p . B u rd a ,  
p o se ł z B e-B e , k tó ry p isze w  „P rzed ­
św ic ie" (n r. 3 5 3 ):

—  „T u ty m czasem  b o h a teró w  o w ej 
rew o lu c ji w sad zo n o  d o k o zy o zao strzo  
n y m  w p raw d zie reg u lam in ie , ab y n au ­
czy ć ich d y scy p lin y , jed n em u w lep io ­
n o  rzek o m o n a ło n ie p rzy ro dy 2 5 o b ­
lew an y ch n a g o łe s ied zen ie ,  
zaś in n em u p o d o bn o p rę tem d ru cian - 
n y m  p rzy p o m n ian o , że je ś li cu d em  
u n ik n ą ł k ry m in ału za a ferę m asek g a  
zo w y ch , to p o w in ien s ied z ieć c ich o , a  
n ie ro b ić rew o lu cję .

W y o b rażam  so b ie , g d y b y ta p a jd o -  
k ra ty czn a rew o lu c ja s ię u d a ła i g d y b y

szu k a liśm y n azw isk p ro feso ró w  U n iw er­
sy te tu lw o w sk ieg o p . M ak arew icza i k s. 
S zy d elsk ieg o , o raz p ro feso ró w P o litech ­
n ik i L w o w sk ie j p p . B ry ły i T h u llieg o . 
T ern w ięce j n ad tem  u b o lew am y , że c i 
p an o w ie za licza ją s ieb ie d o C h rześc ijań ­
sk ie j D em o k rac ji. P iastu ją o n i n ies te ty , 
m an d a ty d o S e jm u R zp lite j, w zg l. S en a ­
tu , a le m an da ty te zd o b y li z list jed y n ­
k i...

...P o w y że j w y m ien ien i p an o w ie za ­
licza jący s ię d o C h rześc ijań sk ie j D em o ­
k rac ji k o rzy sta ją w ięc z o w o có w w y ro ­
s ły ch n a g rzęzaw isk u cu ch n ącem . n ie -  
m o ra lnem . C h rześc ijań sk a D em ok rac ja  
ty lk o w ted y m a rac ję b y tu , je ś li b ez ­
w zg lęd n ie w alczy o s to so w an ie zasad  
ch rześc ijań sk ich n ie ty lk o w ży c iu p ry -  
w atn em , a le p rzed ew szy stk iem  w  ży c iu  
p u b liczn em . P o d w ó jn a b u ch a lte rja m o ­
ra ln a in n a d la ży c ia p ry w atn eg o , a in ­
n a d la ży c ia p u b liczn eg o , p rzed ew szy st­
k iem d la ch rześc ijańsk iego d em o k ra ty  
je st n ied o pu szcza ln a . K o m p ro m isy p o d  
ty m w zg lęd em są n ied o p u szcza ln e  
S k ło n n o ść d o k o m p ro m isó w w te j d z ie ­
d z in ie p ew n y ch ży w io łó w ch ad eck ich  
sp raw iła , że C h rześc ijań sk a D em ok rac ja  
n ie o d eg ra ła i n ie o d g ry w a te j ro li w  
p ań stw ie , jak ąb y m o g ła i p o w inn a o d e-

W  te j zasad n icze j sp raw ie n a p rzy ­
sz ło ść m u si n astąp ić rad y k a ln a zm ia ­
n a" . —

W  k o lach p o lity czn y ch sąd zą , że a rty ­
k u ł ten je s t zap o w ied z ią b lisk ieg o ro z łam u  
w C h ad ec ji G ru p a ś lą sk a C h ad ec ji n ie ­
w ątp liw ie d ąży ć b ęd z ie d o o czy szczen ia  
s tron n ic tw a z e lem en tó w n aro d o w o n ie ­
p ew n y ch i u p raw ia jący ch flirt z san ac ją

L ib erm an czy Z aręb a, jak o  tro fea zw y  
c ięs tw a , p o d a li n a tacy  T rąm pczy ń sk ie  
m u g ło w ę Jó ze fa P iłsu d sk ieg o . D ro g o  
w tedy sp rzedaw alib y śm y zw y c ięzco m  
sw e  ży c ie i w o ln o ść o so b istą ! N a p ew n o  
n ie ro zczu la lib y śm y n iczy ich se rc , że  
n ie m am y  sw e te rk ó w  i że je ść m u sim y  
s traw ę k ry m in a ln ą! N ajg o rszy z p o k o ­
n an y ch n aszeg o o b o zu n ie p rzy zn ałb y  
s ię ?e w sty du , że m u n a g o ło  w lep io n o  
k ilk an aśc ie k ijó w , ch y b a , że ży c ieb y  

so b ie p ręd zej o d eb ra ł!
A tu c i „sw ete rk o w i rew o ­

lu c jo  n  i ś  c  i" , k tó rzy n aw et rzek ą  
k rw i lu d o w ej i o fia r z ży c ia ro b o tn i­
k ó w  i ch ło p ó w  ch c ie li łam ać p raw o , 
ab y p ań stw o p o g rąży ć w o d m ętach  
an arch ji, d z iś sk a rżą s ię p rzed ca ­
ły m  św ia tem , jak d z ieci zap łak an e :  
„C iasteczek n ie d a li, g ło w y p o strzy g li, 
b y ło z iu ziu , p raco w ać k azali, n o i d o  
teg o  je szcze , m am u siu k o ch an a , p u p k a  

b o li!“
C zy ż to w szy stk o n ie k o m iczn y  

ep ilo g sw e te rk o w ej rew o lu c ji?" —
W eso ło ść p . B u rd y , p o sła z B e-B e, 

je st o b jaw em , k tó ry o św ie tla b ard zo  
w y raz iśc ie ten zesp ó ł p o lity czn y .

Jeże li s ię d o d a je szcze p o ch w ałę  
B rześcia w n iezró w n an y m p ro teśc ie  
m arjaw itó w K o w alsk ieg o , P ró ch n iew -  
sk ieg o i G o łęb io w sk ieg o , p rzec iw  p ro ­
fe so ro m  U n iw ersy te tu Jag ie lloń sk ieg o , 
s ta je w  o czach k ra ju  d o b ran e  to w a ­

rzy stw o . 

Morze zalało ląd.
D ep esza isk ro w a , p rzeję ta p rzez s ta ­

c ję w  N o w ej G w in e i z p aro w ca  „D u ris"

d ó n o si, iż g w ałto w n e trzęs ien ie z iem i, 
w  czasie k tó reg o  fa le m o rsk ie p rzew y ż ­
szały  8 s tó p , n aw ied z iło  w y sp y O ccid en  
ta l. N a w y sp ach A w in n o lb rzy m ie fa le  
zm y ły  szereg d o m ó w  i zato p iły ca ło s ta  

d a  b y d ła .

Walki w Nicaragua.
N o w y Jo rk , 2 . 1 . R ad jo .

W  p ó łn o cn e j częśc i rep u b lik i N icarag u a  

d o sz ło d o s ta rc ia p o m ięd zy p o w stańcam i 
a o d d z ia łem  m ary n ark i. 8 m ary n arzy p o ­

leg ło ; p o s tro n ie p o w stań ców  b y ło 1 1 zab >  

ty ch i w ie lu ran n y ch .

Stosuneczki w Chicago,
N o w y Jo rk

P rzed  d o m em  jed n eg o z o fice ró w  p o lic ji 

w C h icag o ek sp lo d o w ała b o m b a . S iłą ek s ­
p lo z ji o fice r w y rzu con y zo sta ł z łó żk a , n i 1? - 
o d n ió sł jed n ak  o b rażeń . W eran d a d o m u  zo ­
s ta ła zn iszczo n a . P rzy pu szcza ją , iż zam ach  

b y ł ak tem  zem sty . <

80 OOO doi. za rzeźbę Houdona
D o n o szą z P ary ża : S ły n n e p o p ie rs ie  

S ab in y S ab ran d łó ta rzeźb iarza fran cu ­
sk ieg o H o u d o n a , p o ch od zące ze zb io ró w  
h r. d e L a B erau d ie ra , n ab y te zo sta ło za  
cen ę 8 0 .0 0 0 d o i, p rzez p . M ac C iu rę H ailey  
n a rach u n ek o so b y , k tó re j n azw isk o p o zo-  
s ta je d o ty ch czas w u k ry c iu .

Urlop „Krwawego Kostka0.
W ó rszaw a , 3 1 . 1 2 . T el. w ł.

S an acy jn o - p u łk o w n ik o w sk a ag en cja  

p raso w a „ Isk ra" d o n o si, że p łk . K o stek - 
B iern ack i p rzeb y w a o b ecn ie n a 6 -ty g o d n io  

w y m  u rlo p ie w k ra ju , z k tó reg o n ie k o - .. 

’rzy sta ł la tem  r . u b .

Katastrofa na morzu.
L o n d y n ,

P aro w iec „V ice ro r o f In d ia" d o n o si d ro ­

g ą rad jo w ą, iż p o u ra to w an iu  za ło g i s ta tku  
b u łg a rsk ieg o  „T eod o res  B u lg ari" p o zo staw ił 

s ta tek  to n ący .

Nowa świątynia masońska 

w Wiedniu.
D ziała jące w W ied n iu lo że m aso ń sk ie  

zak u p iły  n ied aw n o  zab u d o w an ia b y łeg o  k lu  
b u au to m o b ilo w eg o p rzy A rg en tine rs tr ., b y  
u rząd z ić tam  sw o ją n o w ą św ią ty n ię . 0 0 - 
ty ch czas istn ie ją  w  W ied n iu ju ż d w ie św ią ­

ty n ie m aso ń sk ie .

Rozpaczliwe położenie.
Co się dzieje w rolnictwie?

W  d n iach p rzed św ią teczn y ch z jech a ło  

d o W iln a w ie lu z iem ian . C zy to b y ł jak i 
z jazd ? N ie! O d b y w ały  s ię p rzy g o to w an ia  d o  
sp rzed aży m ajątk ó w , w y staw io n ych n a li­

cy tac ję p rzez B an k Z iem sk i. R o zgry w ały  

s ię tam  scen y w p ro st d ram aty czn e .

O to w  lo k a lu b an k u zem d la ł w łaśc ic ie l 
jed n eg o z n a jw ięk szy ch m ają tk ó w z iem ­

sk ich n a p o g ran iczu (1 0 czy 1 2 ty s . h a), b o  

zab rak ło m u 1 0 ty s ięcy z ło ty ch n a zap ła ­

cen ie ra tó w k i i m ają tek zo sta ł w y staw io ­

n y n a licy tac ję .

A  o to in n y w y p ad ek .

W łaśc ic ie l k ilk u d z iesięc iu h ek ta row eg o  

fo lw arczk u n a W o ły n iu m iał d o zap łacen ia  

w W ileń sk im  B an k u Z iem sk im ra tó w k ę , 
lecz w  p rzed d z ień w y jazd u d o W iln a p rzy ­

b y ł sek w estra to r i k aza ł u ^ c^ za leg łe  
p o d a tk i. N a zap łacen ie ra tó w k i p ien ięd zy ‘ 
b rak ło i fo lw arczek za p sie p ien iąd ze i li­

cy tac ji n ab y ł Ż y d . . • 4

W  tak i sp o só b d o k o n u je s ię san acy jn a  

„ re fo rm a ro lna" .

Z aśm ia ł s ię , S u łk o w sk i ram io n am i 

ru szy ł.

—  W ięc to  n iep ew n a je szcze ...

—  N ie w iem , a le b y ć m o że —  rzu ca ­

jąc zn aczące w ejrzen ie n a B ru h la , 

rzek ł L ich ten ste in . —  C zek am  n a  p ew n e  

d ep esze . Jeśli je  o trzy m am , ch o ć m i ża l 

D rezn o  o p u szczać , p o jad ę .

R o zm o w a zw ró c iła s ię k u p lo tk o m  

m iejsk im .

III-

N ajp o ufa lsze s to su n k i łączy ły je szcze  

d w ó ch p rzeciw n ik ó w , ch o c iaż z o b u  

s tro n ro zp o czy n ała s ię w alk a d la o czu  

n iew ta jem n iczo n y ch n ied o strzeżo n a. T e ­

g o sam eg o p o ran k u  S u łk o w sk i z L u d o -  

v ic im , p o w ie rn ik iem  sw y m , m ó w ili o  

zam ążp ó jśc lu  K o lo w ra th ó w n y .

L u d o v ic i p o d e jrz liw szy m  b y ł d a lek o  

o d  sw o jego  n aczeln ik a .

—  P an ie h rab io , rzek ł m u  —  o że ­

n ien ie to p o w in n o n am  d ać d o m y śle ­

n ia . H rab ia B riih l n ie z jed n ą K o lo -  

w ra th ó w n ą s ię o żen ił, a le z d w o rem  

au strjack im , z o . G u arin im , z w ie lk ą  

o ch m istrzy n ią , a  p o trosze z k ró lo w ą . 

B rtih l je s t jak m ió d s ło d k i, a le p o d sta ­

w ił n o g ę F leu rem u i M an teuflo w i, a le  

w y w ró c ił W ack erb arth a  i H o y m a. w p a ­

k o w ał n a  K o n ig ste in  W atzd o rfa i H o y m  

s ię z jfcg o la st  i o b w iesił. Ja  B ru h lo w i 

I n ie  w ierzę .
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Broili.
CZASY SASKIE.

P o w ieść .

(C ias d a lszy ).

S u łk o w sk i, s to ję£ w  p ro g u , m ierzy ł 

o czy m a L ich ten ste in a i B riih la . Z w ię ­

k szy c iek aw o śc ią , n iż n a p o sła , zw raca ł 

o czy n a sw o jeg o to w arzy sza , k tó ry s ię  

p o ch y lił i z u śm iech em d o ń d ło ń w y ­

c iąg a ł.

—  O tó ż to ran n y  p taszek O d m ło d ej 

żo n y n aza ju trz p o ś lu b ie ju ż b ieg a p o  

am b asad o rach . S ąd z iłem , —  m ó w ił S u ł-j  

k o w sk i — żeśc ie je szcze u n ó g sw ej  

p an i.

—  O b o w iązk i p rzed ew szy stk iem —  

o d p arł. —  P o w ied zian o  m i, że k siążę w y  

jeżdżą d o W iedn ia , n ie m o g łem  s ię p o ­

w strzy m ać , ab y m u  n ie z ło ży ć m o jeg o  

u szan o w an ia .

—  K siążę w y jeżd ża d o W ied n ia? —  

zap y ta ł zd u m io n y S u łk o w sk i, zab iera -  

fąc p ie rw sze  m ie jsce n a k an ap ie . — N ic  

o  tem  n ie w iem .

L ich ten stein zd aw ał s ię n ieco zak ło ­

p o tan y .

—  N ie  w iem  je szcze , m o że . . • m o że  —  

w y jąk n ą ł p o ch w ili. —  W czo ra j co ś p o ­

d o b n eg o p o w ied zia łem  n a d w o rze i w i­

d zę, że B ru h l, k tó ry w ie w szy stk o , w ie  

już i o  tem  d z isia j

S u łk o w sk i śm iać s ię zaczą ł i ram io ­

n am i ru szy ł.

—  M ó j L u d o v ic i, —  rzek ł z d u m ą  —  

p am ięta j, k to  o n i b y li, a  k to  ja? M n ie  

o n razem  z o . G u arin im  i A u strjak am i  

n ie o b a li... O . G u arin iego i ca ły ten  

p u łk jezu itó w w y p ęd zę. K ró lo w ej d am  

d w ó r in n y . K sięża c i m i ju ż d o k u czy li: 

n ie lu b ię ich . C o s ię ty czy  W atzd o rfa i 

H o y m a, m y lisz s ię ; ja sam  ich o d d a li­

łem , ja . n ie  o n .
—  T o  je st o n ręk o m a w . ek sce lec ji; 

is fecit cu i p ro d est, jak o ad w o k a t, p a-  

m ię ta rn p raw n iczy ten ak sjo m at. W atz-  

d o rf m u  p an n ę b a łam u c ił.

—  Ju ż ty lk o  ty  w  rzeczach d w o rsk ich  

n ie  u cz m n ie  ro zu m u  —  o d ezw ał s ię  S u ł 

k o w sk i. —  W iem  ja , co czy n ię , a  żad en  

z w as n ie w ie , jak  s to ję m o cn o .

—  Ja o tem  n ie w ątp ię —  rzek ł su ­

ch o , k łan iając s ię , L u d o v ic i-

K ró tk a ta ro zm o w a u tk w iła jed n ak  

w  p am ięc i S u łk o w sk ieg o . C h o c iaż n a ­

w et p rzed n a jp o u fa lszy m  ze sw y ch p o ­

w iern ik ó w , jak im  b y ł L u d o v ic i, n ie w y ­

d aw ał s ię z tą m y ślą , h rab ia o d d aw n a  

n ie d o w ie rzał B ruh low i. N ad ew szy stk o  

zn aczącem w y d aw ało m u s ię , iż n a  

w zó r jeg o n ieu stan n ie b y ł p rzy F ry d e ­

ry k u A u g u śc ie , to w arzy szy ł m u w szę ­

d z ie , i g o d z inam i o d b y w ał m ilczącą s łu ż  

h ę razem z tre fn isiam i i o . G u arin im . 

K ró l s ie d o ieg o tw arzy n rzy zw y cza ja ł. 

K ilk a  ju ż razy  d aw ała m u  s ię czu ć n ie -  

b y tn o ść d łu ższa B ru h la i zap y ty w ał o  

n ieg o . Z w o ln a  n ab ie ra ł d o ń  n a ło gu .

S u łk o w sk i n ie m ó g ł n aw et p rzy ­

p u śc ić , ażeb y to  zag rażać m u  m ia ło , a le  

ry w aló w  n ie ch c ia ł, b y ł zazd ro sn y m , 

p rag n ął b y ć sam  ty lk o w  ła sk ach .

—  B ru h la o d d a lić n a leży  —  rzek ł w  

d u ch u . —  Z n a jd z iem y  p o zó r ła tw o . . •

K ró la n a leży  p rzy g o to w ać .

P o  o b ied z ie  teg o ż d n ia , g d y  k ró l sw o ­

im  zw y cza jem  w ró c ił d o  sw y ch  p o k o jó w  

i n a ty ch m iast ro zeb ra ł s ię d o k o szu li, 

ab y w d ziać sz la fro k , s iąść w  k rześle i 

fa jk ę zap alić . S u łk o w sk i b y ł ju ż n a zw y  

k łem  s tan o w isk u .
T y m  razem  n ie sam . D o p rzed p o k o ju  

za n im  w n iesio n o ta jem n iczą p aczk ę, 

k tó rą , o d eb raw szy o d s łu żąceg o , sam  

w n ió sł d o k ró lew sk ieg o p o k o ju .

K ró l w  czasie sw o je j w ło sk ie j p o ­

d ró ży  k arm io n y  b y ł w id o k iem  a rcy d z ie ł  

m ala rstw a w ło sk ieg o . P rag n ąc b y ć p o ­

d o b n y m  d o  o jca i p rze jąw szy  jeg o zam i­

ło w an ie w m u zy ce i m y ślistw ie , w w y -  

s taw n o śc i, w  tea trze , w  ja rm ark ach n a ­

w et lip sk ich , p rzeją ł też m iło ść o b razó w  

i d z ieł sz tu k i. Z w ielk ą n am iętn o śc ią , 

p o w ied zieć m o żn a , u g an iał s ię za o b ra ­

zam i, lu b o w ał w  n ich i ch c ia ł zb o g az ić  

n iem i ju ż zn aczny za A u g u sta II y : 

zek g a le rji d rezd eń sk ie j.

(C iąg d a lszy  n astąp i.)
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Redukcje u Donnersmarcks.
Katowice,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W szy scy u rzęd n icy i p raco w n icy G en e-  
n ln e j D y rek c ji h r. H en ck e l v o n D o n n ere -  
m arck a w  K arłu szo w cu o trzy m ali w y m ó  
w ien ie p racy . N o w e k o n trak ty zaw arte zo  
s tan ą n a w aru n k ach p o g o rszon y ch , p rzy -  
czem  część u rzęd n ik ó w  i p raco w n ik ó w  zo ­
s tan ie zred u k ó w an a .

Powód „choroby" Hirtsiefera...
B erlin , 1 . k

„K ó ln isch e Z tg .'1 zap rzecza w iad o m o śc i, 
jak ob y p ru sk i m inis te r o p iek i sp o łeczn . 
H irte ie fe r c iężk o zach o ro w ał i z teg o p o ­
w o d u n ie m ia ł w ziąć u d z ia łu w p o d ró ży  
k an c le rza B ru en in g a d o p ro w incy j w sch ó d  
n ich - H irts ie fe r, k tó ry m ia ł u czestn iczy ć  
w te j p o d ró ży w ch arak te rze k o m isa rza  
rząd u p ru sk ieg o d la p ro w in cy j w sch o d ­
n ich c ieszy s ię jak n a jlep szem zd ro w iem . 
W łaśc iw y m  p o w o d em  w y co fan ia s ię m in i­
s tra H irtsie fe ra o d u d z ia łu w  p o d ró ży m a  
b y ć n o w e n ap ięc ie m ięd zy rząd am i  
R zeszy i P ru s n a tle fin anso w eg o „p ro g ra ­
m u p o m o cy w sch o d n ie j" p rzez t. zw . K reu  
zen k asse , p o zo sta jącą p o d w p ły w em rzą ­
d u p ru sk ieg o .

„Sylwester" w Berlinie...
B erlin  1 .1 .

W  N o c S y lw estro w ą w  ró żn y ch  d z iel
n icach m iasta d o sz ło d o liczn y ch w y ­
k ro czeń . Z a zak łó cen ie sp o k o ju , n ied o ­
zw o lo n ą s trze lan in ę i in n e ek scesy zo ­
s ta ło sp o rząd zo n y ch o k o ło  4 0 0 p ro to k o ­
łó w  p o licy jn ych .

W  S tu tg a rc ie n o c sy lw estro w a m ia ­
ła ró w n ież p rzeb ieg d o ść b u rz liw y . P o ­
lic ja w  u rzęd ach  p o licy jn ych  za trzy m a ­
ła  1 3 0 o só b z czeg o 1 2 zo sta ło o sad zo ­
n y ch w  areszc ie . O d ru g ie j g o d z in ie  
n ad ran em  g ru p a k o m u n istó w  n ap ad ła  
n a u cz tu jący ch  w  jed n e j z res tau racy j 
n aro do w y ch so c ja lis tó w , p rzy czem  w y ­
w iąza ła s ię o stra b ó jk a . W alk a p rze ­
n io sła s ię z lo k a lu  n a  u licę , p rzy czem , 
jak zd o łan o d o ty chczas s tw ie rd z ić , 
trzech k o m u n is tó w  i 8 -u h itlero w có w  
o d n iosło  p o w ażn ie jsze ran y . Jed en z n a  
ro d o w y ch so c ja listó w  o trzy m ał p ch n ię ­
c ie sz ty le tem  w  b rzu ch , w sk u tek czeg o  
w k ró tce  p o tem  zm arł. D o ch o d zen ia p o ­
licy jn e w  to k u . R ó w n ież i w  in n y ch  
d z ie ln icach m iasta d o sz ło d o  b ó jek  p o ­
m ięd zy h ite le ro w cam i a k o m u n is tam i.  
W  czasie ty ch w alk w ielu z u czestn i­
k ó w  o d n io sło  ran y .

B erlin , 2 . 1 . R ad jo .

W  n o cy sy lw estro w ej p o lic ja aresz to w a ­
ła 3 8 3  o só b za  b ija ty k i, n ap ad y  itp . W  w ie ­
lu  lo k a lach  d o sz ło  d o  k rw aw y ch  b ó jek , tak , 
iż p o g o to w ie ra tu n k o w e m ia ło w ie le d o  
czy n ien ia .

K ro n ik a p o licy jn a  n o tu je też 1 2 k rad z ie ­
ży  sam o ch o d ó w . W y b u ch  „n o w o ro czn e j" p e ­
ta rd y  p rzed  p ew n y m  d o m em  b y ł tak s iln y , 
♦e w  5 1 o k n ach  w y p ad ły  szy b y .

Polityczne spotkanie.
W ied eń , 1 . 1

P o sels tw o ru m u ń sk ie w W ied n iu

d o n o si: P rezes R ad y M in istró w M iro - 

n c-scu u d a ł s ię w czo ra j ran o d o B ra ti- 

s ław y , g d z ie  sp o tk a ł s ię z czech o sło w ac ’ 
k im  m in is trem  sp raw  zag ran iczn y ch  d r. 

B en eszem . O b aj m ężo w ie s tan u o d b y li 
w  h o te lu C arlto n trzy g o d z in n ę . ro zm o ­

w ę, w  czasie  k tó re j o m ó w ili sp raw y b ie ­
żące , in te resu jące o b a p ań stw a . P o p o ­

łu d n iu p rem jer M iro n escu p o w ró cił d o  
W ied n ia , sk ąd w ieczo rem u d a ł s ię w  

^a lszą d ro g ę d o  S zw ajca rji.

Ambasador v. Hoesch 

u Briand'a.
B erlin '

B iu ro  W o lffa  d o n o si z  P aryża , że  am ­

b asad o r n iem ieck i v o n  H o esch , k tó ry  w  
czasie św iąt B o żeg o  N aro d zen ia sp o tk a ł 
s ię z m in is trem  C u rtiu sem  w B erlin ie  
p o p o w ro c ie d o P ary ża p rzy jęty zo sta ł 

d z iś p rzez fran cu sk ieg o  m in is tra sp raw  
zagran iczn y ch  B rian d a , z k tó ry m  o d b y ł 

d łu ższą ro zm o w ę n a tem at ak tu a ln y ch  

zag ad n ień  p o lity czn y ch .
P rasa b erliń sk a  u zu p ełn iając tę w ia ­

d o m o ść d o n o si  « ia  p o d staw ie in fo rm acy j 

z k ó ł m iarod a jn y ch , że p rzed m io tem  
ro zm o w y b y ła sp raw a sk arg n iem iec ­

k ich p rzec iw k o P o lsce , zg łoszon y ch d o  
B ig i N aro d ó w - P rzyp u szczać n a leży , 

p o d k reśla ją d z ien n ik i, że P o lsk a, k tó ra  
sp rzeciw ia  s ię  w y su n ięc iu  ty ch  sk arg  n a  

fo ru m  R ad y  L ig i, u zy sk a  p o p arc ie rząd u  
fran cu sk ieg o . N ależy w ięc ju ż te raz p o ­
s ta rać s ię o zn a lez ien ie sp o so bu ce lem  

u ch y len ia k lęsk i N iem iec w  G en ew ie* * .

Stratowany przez konie.
A n k ara , 1 . i •
P o se ł au strjack i w  A n k arze K ra l zo ­

s ta ł w czo ra j s trato w an y  p rzez sp łoszo ne

k ęń i* - P o se ł K ra l d o zn a ł lek k ich o b ra ­

żeń zew n ętrzn y ch  g ło w y o raz z łam an ia  
ram ien ia i jed neg o żeb ra . P rzew iez io n o  

d o szp ita la . S tan p o sła n ie je s t 

g ro źn y .

Krzyżackie „powinszowania
B erlin , 3 1 . 1 2 .
M in iste r sp raw zag ran iczn y ch R ezszy , 

C u rtiu s , w y sto so w ał d o lu d n o śc i zam iesz ­
k u jące j t. zw . „M arch ję G ran iczn ą* ' n astę ­
p u  jąceży czen ia n o w o ro czn e :

—  „O p in ja p u b liczn a N iem iec co raz b ar­
d z ie j zw raca u w ag ę n a g ro źn ą sy tu ac ję  
w sch o d n ich o b szaró w p o g ran iczn y ch . W y ­
jeżd ża jąc o sta tn io d o P ru s W sch o d n ich i 
Ś ląsk a p o w o d o w ałem  s ię zam iarem , ażeb y  
n ie p o p rzestaw ać n a sp raw o zd an iach i o p i­
sach , lecz  b y n a  p o d staw ie w łasn y ch  o b ser- 
w acy j, p o w zięty ch n a m ie jscu , w y ro b ić so ­
b ie w łaśc iw ą o p in ję o s tan ie rzeczy . C ieszę

„Stulecie postępu1*.
Wystawa wszechświatowa w Chicago.

W y staw a w szech św iato w a p o d h asłem  
„S tu lec ie P o stęp u " o d b ęd z ie s ię w C h ica ­
g o (S tany Z jed n o czo n e) w  r . 1 9 3 3 . P rzy g om  
w an ia d o w y staw y są ju ż w  ca łe j p e łn i, w  
b u d o w ie zn a jd u je s ię o lb rzy m ia h a la k o -  
m iin ik acy j, d łu g a n a 3 0 0 m etró w  o k o p u le  
w y so k o śc i- 3 7  -m e tró w .

C elem  w y staw y w  C h icag o ' je s t n ao czn e ,*  
rea ln e zad em o n stro w an ie p u b liczn o śc i 
zw iązk u , w  jak im  p o zo sta ją z n a tu rą n a j­
d o n io śle jsze w y n alazk i i o d k ry c ia n au k o ­
w e o raz zm ian , jak ie o n e p o w o d u ją w  
try b ie ży c ia cz ło w iek a . W y staw a m a zo ­
b razo w ać i p rzed staw ić w szy stk ie w y n a ­
lazk i, m aszyn y , n arzęd z ia w  ru ch u , w  za ­
s to so w an iu ich ca lk o w item w p ro d u k c ji, 
w ży c iu co d z ien n em , w fab ry ce , w d o m u .

Ś ró d ro zm aity ch d z ia łó w  w y staw y zn a j­

„Drapacze nieba** w Ameryce.
Jest ich razem zaledwie 377!

D la lu d z i, k tó rzy w y o b raża ją so b ie , że  
w A m eryce „d rap acze n ieb a" w y rasta ją  
jed en p rzy d ru g im , s tan o w i o sta tn ia s ta ty ­
s ty k a am ery k ań sk ieg o u rzęd u b u d o w lan e ­
g o w ie lką n iesp o d z ian k ę . O k azu je s ię b o ­
w iem , że w  ca ły ch S tan ach Z jed n o czo n y ch  
is tn ie je za led w ie 3 7 7 k am ien ic , liczących  
w ięce j n iż 2 0 p ię te r, p rzy czem  z liczb y te j 
w ięce j n iż p o ło w a p rzy p ad a n a N o w y Jo rk , 
k tó ry s ły n ie jak o m iasto „d rap aczy n ie ­
b a* * !

R ó w nież z liczb y 4 7 4 8 d z ies ięc io p ię tro -

Policyjny odbiornik kieszon­
kowy.

P o lic ja w B rig h to n (A n g lja ) ro b i o b ec ­
n ie d o św iad czen ia z m alu tk im ap ara tem  
o d b io rczy m , k tó ry m o żn a b ez tru d u n o sić  
s ta le p rzy so b ie . W  ten sp o só b k ażd y p o li­
c jan t b ęd z ie m ó g ł reg u la rn ie o d b ie rać  
w szy stk ie w iad o m o śc i, n ad aw an e p rzez p o ­
licy jn ą s tac ję n ad aw czą . P rzy d o św iad cze ­
n iach b ie rze s ię i to p o d u w ag ę , że zap o -  
m o cą teg o ap ara tu m u si b y ć o siąg n ię ty  
o d b ió r co n a jm n ie j z o d leg ło śc i 1 2 —  1 3 k i­
lo m etró w .

Naprawa historycznych dzwo­
nów.

D o n o szą z C itta d e l V atican o : S to ­
lica A p o sto lsk a w y raz iła sw ą zg o dę n a  
n ap raw ę s ły n n y ch d zw o n ó w (ca rillo n ) 
w s taro ży tn y m k lasz to rze p o rtu ga l­
sk im  w  M arfa , u fu n d o w an y ch p rzez  
k ró la Jó zefa V  w  1 7 0 0 ro k u . D zw o n y te  
w  liczb ie 2 0 0 s ły szan e są w  p ię tn asto -  
k ilo m etro w y m  p ro m ien iu d o k o ła k lasz  

to ru . '

Zamach bombowy na teatr.
W  N o w y m O rlean ie w sk u tek ek sp lo z ji 

b o m b u leg ły zn iszczen iu tam te jszy  tea tr o - 
raz p ięć in n y ch zab u d o w ań sąsied n ich . O - 
fia r w  lu d z iach n ie b y ło .

Obniżenie stopy.
O d d zia ł F ed era l R eserv e B an k w  B o ­

s to n ie zn iży ł, p o cząw szy o d 2 s ty czn ia  

s to p ą  d y sk o n to w ą z 3 n a  2  i p ó ł p ro c .

M

B  <

s ię ,, że w y k o n an ie teg o zam iaru p rzy ję te  
zo stało z tak iem  zro zu m ien iem  i z tak  se r­
d eczn ą ap ro b a tą . C en n e w rażen ia i in fo r­
m acje u zy sk an e w w ie lk ie j ilo śc i o d n a j­
b ard z iej w y p ró b o w an y ch rzeczo zn aw có w  
p rzy czy n ią s ię w d u że j m ierze d o u ła tw ie -  
n ia c iężk ieg o zad an ia , jak ie czeka m n ie w  
G en ew ie .* ' —  z

Jed n o cześn ie n ad p rezy d en t „M arch ji G ra  
n iczn e j* ' v o n B iilo w  w y dał o ręd z ie , p o d k re ­
ś la jące , że lu d n o ść p ro w in c ji m im o c iężk ie j 
sy tu ac ji n ie trac i n ad z ie i i w ita k an c lerza  
B ru n ing a jak o p ie rw szeg o sw eg o g o śc ia w  
n o w y m  ro k u .

d z ie s ię też p aw ilo n an tro p o lo g iczn y i p a ­
w ilo n so c jo lo g iczn y . W . p aw ilo n ie w ied zy  
d o św iad cza ln e j b ęd z ie p rzed staw io n y re ­
tro sp ek ty w n ie ro zw ó j m aszy n y p aro w ej, 
h is to rja je j zasto so w an ia w p rzem y śle , k o ­
m u n ik ac ji itd . E lek try czn o ść w e w szy st­
k ich sw y ch fo rm ach i p rze jaw ach b ęd z ie  
jak n a jsze rzej zad em o n stro w an a- n a p rzy ­
k ład ach -  • - : ■

K iero w n ic tw o w y staw y ch icag o w sk ie j, 
k tó re sp o czy w a w ręk ach N aro d o w eg o  
In s ty tu tu B ad ań , s ta ra s ię g łó w n ie 0 to , 
ab y w y staw a jak o ca ło ść p rzem aw ia ła d o ­
b itn ie i ja sn o d o u m y słu zw ied za jący ch i 
ab y w y jaśn ia ła w ie lk ie zad an ia , jak ie ju ż  
sp e łn ił i jak ie je szcze m a d o sp e łn ien ia  
p rzed so b ą n au k a i tech n ik a w sp ółczesna .

w y ch d o m o w , istn ie jący ch w ca łych S ta ­
n ach p raw ie p o ło w a , b o 2 0 0 0 p rzy p ad a p a  
N o w y Jo rk , p o d czas g d y C h icag o liczy  
ty lk o  4 4 9 . L o s A n g elo s 1 3 5 , a D etro it i P h i­
lad e lp h ia za led w ie p o 1 2 0 . N ajw y ższy m  
b u d y n k iem w A m ery ce b y ł d o ty ch czas  
d o m  W o llsw o rtlT ów w y sok o śc i 2 5 0 m e ­
tró w j liczący 5 7 p ię te r. O b ecn ie rek o rd  
ten zo stał ju ż p o b ity p rzez C h ry sle ra , k tó ­
reg o n ied aw n o w y k o ń czo n y d ap acz liczy  
6 8 p ię te r i 3 0 0 m etró w  w y so k o śc i.

Spis ludności znów odroczony.
P rasa w arszaw sk a p o d a je , że p rzep ro ­

w ad zen ie p o w szech neg o sp isu lu d n o śc i w  
P o lsce zn ó w zo stało o d ro czo n e . Z e w zg lę ­
d u n a k o n ieczn o ść o szczęd n o śc i w n o w y m  
b u d żec ie p ań stw a n a ro k 1 9 3 1 -3 2 u m ie ­
szczo n o w p re lim in arzach ty lk o k red y ty  
n a p race p rzy go to w aw cze d o sp isu , g d y ż  
sam  sp is k o sz to w ałb y p ań stw o o k o ło 4  
m ilj. z ł. W o b ec teg o sp is p o w szech n y o d ­
b ęd z ie s ię d o p ie ro w  ro k u 1 9 3 2 .

Czas pracuje na niekorzyść 

Niemców.
P ary ż , .
O m aw ia jąc zap o w ied z ian ą p o d róż k an c ­

le rza B rń n ing a d o P ru s W sch o d n ich i n a  
G ó rn y Ś ląsk , „L ‘E ch o d e P aris" zazn a ­
cza , że p rasa b erliń sk a n ies łu szn ie u siłu ­
je p rzed staw ić tę p od róż za p o zb aw io n ą  
zn aczen ia p o lity czn eg o . W y n ik i w y b o ró w  
w P o lsce w y k aza ły k a tastro faln y c io s d la  
g erm an izm u . N iem cy zd a ją so b ie d o sk o ­
n a le sp raw ę z teg o , że zaró w n o n a G . Ś lą ­
sk u , jak i n a P o m o rzu , a n aw et w  P ru ­
sach W sch o d n ich czas p racu je n a ich n ie ­

k o rzy ść .

Amnestia we Francji.
P ary ż ,
Z o k az ji N o w eg o R o k u p rezy d en t D o u -  

m erg u e n a w n io sek m in is tra w o jn y d aro ­
w ał resztę k ary , w zg lęd n ie zm n ie jszy ł k arę  
3 0 9 o so b o m , sk azan y m  p rzez sąd y w o jsk o ­

w e.

Komu najwięcej grozi 
gruźlica?

(Z okazji dni przeciwgruźliczych).

Z d ro w y i s iln y o rg an izm lu d zk i sk u ­
teczn ie w alczy z g ru ź licą . N ieb ezp ieczn ie  
je s t jed n ak b y ć s ta le n arażo n y m  n a zak a ­
żan ie s ię p rą tkam i g ru ź liczem i, g d y ż czę ­
s ta in w az ja co raz to n o w y ch i liczn y ch za ­
razk ó w g ru ź liczy ch zm u si w k o ń cu n aw et 
n a js iln ie jszy o rg an izm d o k ap itu lac ji. —  
S tąd w n io sek , że n ieb ezp ieczeń stw o zach o ­
ro w an ia n a g ru ź licę g ro z i p rzed ew szyst-  
k iem  o so b o m , s ty k a jący m  s ię s ta le z ch o ­
ry m i n a g ru ź licę o tw artą , b o o n i w łaśn ie  
s tan o w ią g łó w n e źró d ło zak ażan ia . (O tw ar  
tą g ru ź licą je st ta p o stać , p rzy k tó re j w  
p lw o c in ie ch o reg o m o żn a m ik ro sk o p o w o  
s tw ie rd z ić p rą tk i K o ch a).

P rzy k asz lu , k ich an iu , o d p lu w an iu , a  
n aw et p o d czas o ży w io n e j ro zm o w y ch o ry z 
o tw artą g ru ź licą p łu c w y rzu ca z s ieb ie  
w raz z p lw o cin ą m iljo n y ty ch zarazk ó w . 
U n o szą s ię o n e w p o w ie trzu w raz z d ro b -  
n iu tk iem i k ro p e lk am i p lw o c in y i są w d y ­
ch an e p rzez o so b y zd ro w e , zn a jd u jące s ię  
w p o b liżu ch o reg o . R esz ta zarazk ó w za ­
w arty ch w  p lw o c in ie o siad a n a u b ran iach , 
n a ręk ach i tw arzack o só b o taczający ch  
ch o reg o , n a p rzed m io tach i p o d ło d ze , sk ąd  
p o w y sch n ięc iu p lw o c in y w raz z k u rzen i 
w zb ija ją s ię zarazk i g ru ź licy w p o w ie trze  
i te raz ró w n ież m o g ą s ię d o stać d ro g am i 
o d d ech o w em i d o p łu c o só b zd ro w y ch .

Z rozu m ia łem  je st p rze to , że m o żliw o ść  
tak częsteg o zak ażan ia p rą tk am i K o ch a  
is tn ie je zw łaszcza w ro d z inach , m ieszczą ­
cy ch s ię w c iasnem  m ieszk an iu , w  k tó rem  
leży ch o ry n a o tw artą g ru ź licę p łu c . Jeśli 
to c iasn e m ieszk an ie je s t n ad o m iar z łeg o  
c iem n e , b ru d n e i w ilg o tn e —  g ru ź lica sze ­
rzy s ię tam  b ezk arn ie . Ś w iatło s ło n eczn e , 
k tó re w c iąg u k ilk u n astu g o d z in zab ija  
b ak te rje g ru ź licy , n ie m a w  ty m  w y p ad ku  
d o n ich d o stępu . W ilg o ć sp rzy ja ro zw o jo w i 
p rą tk ó w  K o ch a . P o n ad to w ilg o tn e m ieszk a  
n ie je st p rzy czy n ą częsteg o p rzez ięb ien ia  
s ię o só b w  n iem  zam ieszk a ły ch , a g ru ź lica  
czy h a n a k ażd e o słab ien ie o rg an izm u  
lu d zk ieg o .

Jeśli w ięc czu jesz s ię zd ró w  i ch cesz za ­
ch o w ać sw e zd ro w ie , s ta ra j s ię zn iszczy ć  
zarazk i g ru ź licze p rzed ew szy stk iem w lo ­
k a lach , w k tó ry ch n a jczęśc ie j p rzeb y w asz , 
a w ięc w e w łasn em  m ieszk an iu i p rzy  
w arsz tacie p racy . Z n ając źró d ło zak ażen ia , 
s ta ra j s ię u m ieśc ić ch o reg o n a o tw artą  
g ru ź licę w  1 szp ita lu lu b san a to rju m , w  
czem  p o m o że c i lek a rz p o rad n i p rzec iw g rv > 
ź licze j, d o k tó re j sk ie ru jesz ch o reg o . N a  
d ew szy stk o jed n ak m asz n au czy ć ch o reg t „ 
n a o tw artą g ru ź licę n astęp u jący ch sześc it 
k ard y n a ln y ch zasad h ig jen y :

1 ) P lu ć ty lk o d o sp lu w aczk i, zaw iera ją ­
ce j p ły n o d k ażający . P ó źn ie j p lw o c in ę  
sp a lić i sp lu w aczk ę w y m y ć w e w rzące j  
w o d zie . . (S p lu w aczk i k ieszo n k o w e m o żn a  
o trzy m ać w k ażd e j p o rad n i i w k ażd em  
to w arzy stw ie p rzeciw g ru źliczem ).

2 ) P rzy k asz lu i k ich an iu  zasłan iać u sta  
b y n ic ro zp ry sk iw ać p lw o c in y z zarazk am i, 
k tó re m o g ą zaraz ić o so b y zd ro w e .

HUMOR

Dzieci.
„C ó ż E lzu n iu , n ie p o ca łu jesz w u -  

ja szk a?* *
„A leż o w szem ; czy m am  c ię p o ca ło ­

w ać a la G re ta G arbo czy a  la  L ian a  
H aid ?"

Artystka.

„M u sisz m i k o n ieczn ie k u p ić n o w ą  
su k n ię . G o śc ie , k tó rzy  w id zą m n ie  w  te j  
su k n i, m o g ą w ziąć m n ie za k u ch ark ę* ’ .

„Z ap ro ś ich n a o b iad —  a zm ien ią  
zd an ie* * .

Grafolog.

„O fertę p an i p o sła łem  d o g ra fo lo g a  
d o  zb ad an ia* * .

„T ak ? P rzecież g ra fo lo g  zw y k le  g ad a  
g łu p stw a* * .

„H m . M o że p an i m a rac ję , b o o p in ja  
o  p an i w y p ad ła b ard zo  p o ch leb n ie" .

Między aktorami filmowymi

—  W  o sta tn im  sw o im film ie g ra ła  
p an i, k o leżan k o , jed n ą z g łó w n y ch ró l, 
p raw d a?

—  N iech s ię p an  w y raża  śc iś le j: g ra ­
łam  2 0 k ilo m etró w , 3 0 m etró w  i 5 0 cen ­
ty m etró w  ta śm y  i 2 8 1 5 s łó w .

Nie mam czasu.

A stro n o m : Ś w ia tło g w iazd y , 
k tó rą p ań stw u p o k ażę p ó źn ie j, p o trze ­
b u je 4 la t, b y d o jść d o z iem i.

Jed en ze zw ied za jący ch : T o  
b ard zo c iek aw e , a le tak d łu g o n ies te ­
ty n ie b ęd ę m ó g ł czek ać!

Gruboskórny.

O n a: O św iad czy n y p ań sk ie są d lą  
m n ie p o p ro stu o b e lg ą . P ro szę w te j 
ch w ili w y jść , je ś li p an  n ie ch ce , żeb y m  
g o k aza ła w y rzu c ić !

O n : C zy m am  to u w ażać za o d m o ­
w ę?

Inny sposób,

„T a tu siu , czy m o g ę p ó jść s ię b aw ić  
z Jó z k :em ?

„N ie . W iesz p rzecież , że n a teg o  
ch ło p ak a p a trzeć n ie m o g ę!* ’

„T a tu siu , czy m o g ę p ó jść d o Jó z ik a  
i g o zb ić?* *

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyzo?
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n ie  b y ł i n ie  o p u s z c z a ł P o z n a n ia , g d z ie  

je s t s ta c jo n o w a n y . W  z w ią z k u  z te n ?  

n a rz u c a  s ię  u w a g a , ż e  c i b o h a te rz y  b rz e  

s c y  w  m u n d u ra c h o f ic e rsk ic h , k tó rz y  

m ie li s m u tn ą  o d w a g ę z w ie rz ę c e g o z n ę ­

c a n ia s ię  n a d  lu d ź m i b e z b ro n n y m i, n ie  

m a ją te ra z o d w a g i z g ło s ić s ię  i  

w z ią ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  s w o je c z y n y .  

B e z s k u tk u d o ty c h c z a s p o s z u k iw a n y  

je s t k a p ita n  ż a n d a rm e r ji, k tó ry  

w  b e s tja lsk i s p o s ó b p a s tw ił s ię n a c  

w ię ź n ia m i b rz e s k im i (c z y  n ie  c h o d z i tu  

o  o s o b ę k p t. K a z im ie rz a K a c iu k ie w ie ż a  

z 8 d y o n u ż a n d a rm e r ji w T o ru n iu ?  

P rz y p . n a s z ) . T o  u  k  r  y  w  a  n  i  e  s ię ty c h  

o p ra w c ó w  d o p e łn ia  o b ra z u  ic h c h a ­

ra k te ru .

w Pogadanki 
pomiędzy 4 a 7 i 1.

Pogadanka  VTL t
i- (O naprawie gospodarczej.)

Jedynkarz: R o z m y ś la łe m  o  ś ro d k a c h  n a ­
p ra w y i . z a ż e g n a n iu  b ie d y . A le ż to nie­
z m ie rn ie  t ru d n a  rz e c z , b o  c o  je d n y m b y  m o ­
g ło  p o m ó c , to b y z n ó w  in n y m  m o g ło s z k o ­
d z ić , a  d o ś w ia d c z e n ie u c z y , ż e s z k o d a  je d ­
n y c h  m ś c i s ię  p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j n a  w s z y ­
s tk ic h . G d z ie i ja k  ro z p o c z ą ć n a p ra w ę , to  
a rc y tru d n e  p y ta n ie .

Siódem karz: J a m y ś lę , ż e ta m b y  t r z e b a  
ro z p o c z ą ć n a p ra w ę , g d z ie p ie rw sz e i n a j ­
c ię ż sz e g rz e c h y  g o s p o d a rc z e z o s ta ły  p o p e ł­

n io n e .
Czwartak: N a js łu s z n ie j .
Jedynkarz: A  w ię c g d z ie ?

Czwartak: S a m  p rz y z n a w a łe ś , ż e  n a jw ię k  
g rz e c h y  g o s p o d a rc z e  p o p e łn ił rz ą d . T a m  te ­
d y  m u si ro z p o c z ą ć  s ię  n a p ra w a . Za rozrzut­
ność —  n a s tą p ić m u s i oszczędność, za bez- 
planowość —  ja s n y  i ro z u m n y  plan gospo­
darczy, o b e jm u ją c y  c a ło k sz ta ł t ż y c ia  g o s p o -  
d a rc z c ^ o .

Jedynkarz: W y ja ś n ij n a m  to  d o k ła d n ie j .  
Czwartak: A b y  o d c ią ż y ć  p ła tn ik ó w , t r z e ­

ba obniżyć budżet państwowy (w y d a tk i p a ń  
s tw o w e ) d o  o s ta te c z n y c h  g ra n ic k o n ie c z n o ­
ś c i p a ń s tw o w y c h . T rz e b a te ż w y d a jn ie  o b ­
n iż y ć b u d ż e ty s a m o rz ą d o w e . In s ty tu c je u -  
b e z p ie c z e n ió w e  n a le ż y g ru n to w n ie z re fo r ­
m o w a ć , a b y  o b n iż y ć  k o s z ta , a le  p o d trz y m a ć  
ic h  ś w ia d c z e n ia , a n a w e t je  ro z s z e rz y ć .

T o u m o ż liw i o d c ią ż e n ie p ła tn ik ó w , ob­
niżenie podatków i świadczeń. M y n ie m o ­
ż e m y  n a ś la d o w a ć  b e z m y ś ln e g o  d o ro b k ie w i­
c z a , k tó ry  z d o b y w sz y ja k ą ś fo r tu n ę , c h c e  
d o ró w n y w a ć  w e  w s z y s tk ie m  b o g a c z o m , lu b  
n a w e t ic h  p rz e ś c ig a ć , p rz e w y ż s z a ć . M y  m u -  
s im y  n a u c z y ć  s ię l ic z y ć z n a s z e m i z d o ln o ­
ś c ia m i g o s p o d a rc z e m i. P a ń s tw o , s a m o rz ą ­
dy i in s ty tu c je  m u sz ą  ta k  p o s tę p o w a ć , ja k  
m y p o je d y ń c z y lu d z ie . N ie m a m  ś ro d k ó w ,  
to  n ie  m o g ę a n i m a rz y ć  o te rn , c o b y  m o g ło  
b y ć le p sz e m  i p ię k n ie js z e m , le c z ty lk o o  
tern m y ś lę , c o  je s t n a jk o n ie c z n ie jsz e m , n ie -  
z b ę d n e m . W s z y s tk o  in n e  o d k ła d a m  n a  p ó ź ­
n ie js z e , m o ż e le p sz e c z a s y . P rz y d a ło b y s ię  
u m n ie n p . d re n o w a n ie . A le ja  l ic z ę i m ó ­
w ię s o b ie : w  ty c h c z a s a c h n ie o p ła c i s ię ;  
ś ro d k ó w  w ła s n y c h  n ie  m a m , a  z a d łu ż a ć  s ię  
d z iś , to  n ie b e z p ie c z n a  rz e c z , a  w ię c  n ie  b ę ­
d ę  d re n o w a ł. D o m  m a m  d o ś ć  l ic h y , p rz y d a ­
ło b y  s ię z b u d o w a ć n o w y . A le —  k a p ita ł w  
d o m  w ło ż o n y , n ie p o d n ie s ie d o c h o d o w o ś c i .  

■ 2 a  p o ż y c z o n e  p ie n ią d z e b u d o w a ć z n a c z y ło -  
1 by d z iś  —  p o g rą ż a ć  s ię w  b ie d ę . B ę d ę w ię c  
s ie d z ia ł w  s ta re j c h a łu p ie . S ło w e m  —  rz ą d  
m u s i o g ra n ic z y ć  w y d a tk i  p a ń s tw a , s a m o rz ą ­
d ó w  i u b e z p ie c z a ln i d o  o s ta te c z n y c h  g ra n ic .

P o te m  w in n a  n a s tą p ić  ro z u m n a  reform a  
podatkowa, k tó ra ro z u m n ie j i s p ra w ie d li­
w ie j- ro z ło ż y  c ię ż a ry . P o d a tk i , k tó re h a m u ­
ją rozwój ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  i p o d ra ż a ją  
n ie p o m ie rn ie , a r ty k u ły p ie rw sz e j p o trz e b y ,  
m u s z ą  b y ć  z n ie s io n e  lu b  o b n iż o n e . W ię k s z e  
o b ro ty d a d z ą te s a m e lu b n a w e t w ię k sz e  
d o c h o d y .

T o w e d le m e g o z d a n ia je s t p ie rw sz y m  
i n a jk o n ie c z n ie js z y m  w a ru n k ie m  p o p ra w y  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .

p ru g im  p o s tu la te m  je s t podniesienie do­
chodowości państwowych przedsiębiorstw, 
a m ia n o w ic ie  k o le i i p o c z t , d o m e n  i la s ó w  
i k o p a ln i w s z e la k ic h . M onopole: w ó d c z a n y , 
ty to n io w y , z a p a łc z a n y i in n e , n a ra z ie n ie ­
s te ty  n ie  m o g ą  b y ć  z n ie s io n e , b o  s ą  o b ło ż o ­
ne p o ż y c z k a m i, le c z g ru n to w n a re fo rm a  
z w ię k sz y ła b y  ic h  d o c h o d o w o ś ć  p rz e z  z n a c z ­
ne o b n iż e n ie  k o s z tó w  p ro d u k c ji .

M onopole k o s z to w a ły  p a ń s tw o  o g ro m n ie  
d u ż o , a  n ie d a w a ły o d p o w ie d n ic h d o c h o ­
d ó w , p rz e c iw n ie o b n iż y ły b e z p o ś re d n ie d o ­
c h o d y p o d a tk o w e . M o n o p o le w y k a z u ją d o ­
c h o d o w o ś ć  s z tu c z n ą , b o  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
k ilk a k ro tn ie p o d n o s iły c e n y s a m o w o ln ie . 
S łu s z n ie m ó w ią s o b ie lu d z ie : ta k im  s p o s o ­
b e m  z d o b y w a ć z y s k i, to p o tra f iła b y s ta ra  
b o b k a s z p ita ln a . A  m o n o p o le p o n a d to  ro z -  
l ic z n e m i s w e m i p rz e p isa m i skrępowały i 
obciążyły bez m iary kupiectwo i s p o tę g o w a ­
ły n ie p o m ie rn ie  k o s z ta h a n d lo w e .

K u p c y k ln ą s ia rc z y ś c ie n a a d m in is tra ­
c je  m o n o p o lo w e  i n a  ty s ią c z n e  m a ło s tk o w e ,  
b e z m y ś ln e p rz e p isy p rz e d p o to p o w e . S łu sz ­
n ie  s ię ż a lą , ż e m o n o p o liś c i u w a ż a ją  c h y b a  
k a ż d e g o  s p rz e d a w c ę z a o s z u s ta , z ło d z ie ja i  
b e z c z e ln e g o k ła m c ę . G d y b y  n ie b y ło  m o n o -  
j jo ló w , b y ło b y s e tk i fa b ry k a n tó w  k o n k u ru ­
ją c y c h , b y ły b y  le p s z e to w a ry  i ta ń s z e c e n y  
i b y łb y  p o w a ż n y  e k s p o r t . Z a n im  n ie u d o ln a  
m a sz y n a m o n o p o lo w a s ię ru s z y , to w o ln i  
k u p c y  i fa b ry k a n c i in n y c h  k ra jó w  u b ie g n ą  
n a s z m o n o p o l i z a jm ą ry n k i z a g ra n ic z n e .  
A  u  n a s —  o g ra n ic z a  s ię  p ro d u k c ję k o n ty -  
g e n ta m i —  i p o d n o s i c e n y .

N a s tę p n ie n a le ż a ło b y u ło ż y ć je d n o lity  
z ró w n o w a ż o n y plan gospodarczy, obejm u­
jący całokształt życia gospodarczego. O  d u ­
ż y c h  z y s k a c h e k s p o rto w y c h n ie m o ż e m y  

'm a rz y ć , b o  n ie w ie le  m a m y  p ro d u k tó w , k tó -  
reby w  w y w o z ie rz e te ln e  p rz y n o s iły z y s k i. 
E k sp o r t p ro d u k tó w  p o n iż e j w ła s n e j c e n y  
p ro d u k c ji je s t n o n s e n s e m . J e ż e lib y k u p ie c  
z a c z ą ł  s p rz e d a w a ć  to w a ry  z a  c e n ę  z a k u p n a ,  
to  m ó w ilib y ś m y , ż e je s t z a c h w ia n y , ż e g o ­
n i re s z tk a m i, a g d y b y  s p rz e d a w a ł p o n iż e j  
c e n y z a k u p u , p o w ie d z ie lib y ś m y , ż e s to i  
p rz e d  b a n k ru c tw e m , a lb o  n a w e t p o d e jrz e ­
w a lib y ś m y g o , ż e c h c e s p o w o d o w a ć o s z u ­
k a ń c z e b a n k ru c tw o .

Jedynkarz: T o  w s z y s tk o  je s t s łu sz n e m  
A le g d z ie  p o d z ie je m y  n a s z e  p ro d u k ty , je ż e ­
l i ic h  n ie w y w ie z ie m y z a g ra n ic ę

Czwartak: M usim y rozszerzyć rynek  
wewnętrzny.

^iódemkarz: Ż a d n ą m ia rą n ie m o ż e m y  
o b n iż a ć  p ro d u k c ji , b o ć to b y  p o z b a w iło  p ra ­
cy i .  z a ro b k u  ro z lic z n e rz e s z e . A c h y b a  n ie  
c h c e m y n a d a l u p ra w ia ć najgłupszego i 
najszkodliwszego eksportu, eksportu ludzi 
najzdrowszych i najsilniejszych, aby dla I M ic h a ło w s k ie m u 4 4 , 
obcych pracowali i m arnowali się na ciele > t
t na duszy, le c z s ta n o w c z o m u s im v te ż

sapoNee szkodliwem u im portowi obcople- 
m ieńcóW ) Niem ców i Żydów, którzy na­
szym Polakom pracę i zarobek odbierają.

Czwartak: A więc rozszerzyć rynek  
zbytu wewnętrznego.

Jedynkarz: Ale jak, skoro wskutek nę­
dzy siła kupowania coraz więcej się osła­
bia? . ,

Czwartak: P rz e z  z ró w n o w a ż e n ie c e n , a l­
b o in a c z e j p rz e z o b n iż e n ie c e n  p rz e m y s ło ­
w y c h  i h a n d lo w y c h  i wytworzenie należy­
tego stosunku cen przemysłu i handlu do  
cen rolniczych. W  P o lsc e o k . 7 5  p ro c , lu d ­
n o ś c i ż y je z ro ln ic tw a . J e ż e li ta lu d n o ś ć  
z a  c e n y  s w y c h  p ro d u k tó w  b ę d z ie  m o g ła  n a ­
b y ć o d p o w ie d n ią  i lo ś ć to w a ró w  w  p rz y b li ­
ż o n y m  s to su n k u p rz e d w o je n n y m , to w ie ś  
b ę d z ie m o g ła d a le k o w ię c e j k u p o w a ć , a  
m ia s to b ę d z ie m o g ło w ię c e j s ię p o z b y ­
w a ć . O ż y w i s ię h a n d e l, rz e m io s ło i p rz e ­
m y s ł, b ę d z ie  ro b o ta . N ie  c h o d z i o  w y s o k o ś ć  
c e n , le c z ic h  d o s to so w a n ie , z ró w n o w a ż e n ie .

Jedynkarz: A le ja k to  z ro b ić ?
Czwartak: T o je s t d z iś g łó w n e m  z a d a ­

n ie m  rz ą d u  i B B .
J a p rz e d s ta w ia m  s o b ie ta k tę s p ra w ę .  

R z ą d  i S e jm  m u s z ą  u s u n ą ć  to  w s z y s tk o ,  c o  
z a n a d to  u tru d n ia  i o b c ią ż a p ro d u k c ję ,  m u ­
s z ą u s u n ą ć w s z y s tk ie m a ło s tk o w o ś c i , k tó ­
re u tru d n ia ją p ra c ę i p o m n a ż a ją k o s z ty  
h a n d lo w e w z g l. a d m in is tra c y jn e . A  w ó w ­
c z a s rz ą d  i S e jm  m u s z ą g łę b ie j w e jrz e ć  w  
g o s p o d a rk ę , ja k  m o n o p o ló w , ta k  te ż s y n ­
d y k a tó w , to w . a k c y jn y c h i p rz e d s ię ­
b io rs tw . P rz e c ie ż n ie  je s t ta jn e m , ż e  w ie lk i  
p rz e m y s ł p ła c i h o r re n d a ln e  p e n s je  i ta n tje -

m y , a m im o to ro z d z ie la ta k ż e w y s o k ie  
d y w id e n d y . G d y b y te k o s z ty o b n iż o n o , c e ­
n y  p ro d u k tó w  m o g ły b y  b y ć p o w a ż n ie o b ­

n iż o n e .
Jedynkarz: To byłby dobry pom ysŁ
Siódem karz. A ja b y m je s z c z e je d n o  

d o d a ł W ie m y , ż e w ro z lic z n y c h w y p a d ­
k a c h  m ą ż i ż o n a p ra c u ją n a  u rz ę d o w y c h  
s ta n o w isk a c h i b io rą p o d w ó jn e p e n s je . A  
ty s ią c e lu d z i b e z ro b o tn y c h  o g lą d a ją  s ię z a  
ja k ą ta k ą p o sa d ę . Z te rn t r z e b a s k o ń ­
c z y ć , to k rz y w d z ą c e z ło t r z e b a n a p ra w ić . 
A lb o  —  e m e ry c i , p o b ie ra ją c w y s ta rc z a ją c ą  
e m e ry tu rę , o trz y m u ją p o n a d to je s z c z e d o ­
b re p o s a d y  u rz ę d o w e lu b  te ż p ry w a tn e z  
d o b rą  p e n s ją . J e d n e  ro d z in y  m a ją  p o d w ó j  
n e p e n s je , a  in n e ż y ją w  n ę d z y . W p ra w ­
d z ie ty m i u p rz y w ile jo w a n y m i s ą p ra w ie  
w y łą c z n ie ty lk o  b e b e c h y  i p ite u d c z y c y , a le  
— - c h y b a  n a w e t B e -B e p rz y z ń a , ż e to  n ie  
je s t w  p o rz ą d k u . P o n a d to , c i e m e ry c i w s u  
w a n i s ą  c z ę s to k ro ć n a  s ta n o w is k a , d o  k tó ­
ry c h  n ie m a ją  k w a lif ik a c y j i z a w a la ją  d ro  
g ę d o a w a n s u w y k w a lif ik o w a n y m , c o p o ­
d ra ż a  a d m in is tra c ję  i ją  u tru d n ia .

Jedynkarz. O m ó w iliś m y c a ły s z e re g  
s p ra w  i b o lą c z e k n a s z e g o ż y c ia g o s p o d a r ­
c z e g o . M u s z ę p rz y z n a ć , ż e n a s z C z w a r ta k  
w c a le z ro z u m ia le n a m  w y ja ś n ia ł b . w a ż - .  _  . . . . .
n e s p ra w y . M u s z ę p rz y z n a ć , ż e w y e n d e -1  ie w o , je  z a ra z  p o  o p u s z c z e n iu  w ię z ie n ia  
c y  t r z e ź w o  i ro z u m n ie  p a trz y c ie  n a  w s z y s t  p rz e z p . K o rfa n te g o

s i? d o n ie g o te le fo n ic z n ie  i p .  

z u m n e  ś ro d k i, a b y ś m y  c o ry c h le j w e jś ć m o - ’ K o rfa n ty  p o d  s ło w e m  h o n o ru  m u  p o w ie -
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M a s ię w ra ż e n ie , ż e s a n a to rz y z a  

w s z e lk ą , c e n ę c h c ie lib y s ię w y łg a ć  z  

h a ń b y  b rz e s k ie j .

I ta k  p o  W a rsz a w ie je d e n  z w y b it ­

n y c h  s a n a to ró w  o p o w ia d a  n a p ra w o  i

i

d z ia ł , ż e n ie m a ż a d n y c h p rz y c z y n d o  

s k a rg  n a  w ię z ie n ie  b rz e s k ie , b o  je d y n ie  

u d e rz y ł g o  p ija n y  w a c h m is trz . W y b itn y  

te n  s a n a to r w o b e c te g o g ło s i p o  W a r ­

s z a w ie , ż e w ia d o m o ś c i o B rz e ś c iu s ę . 

p rz e s a d z o n e , lu b  z m y ś lo n e . P o w ia d a  d a -

g li n a  d ro g ę  rz e c z y w is te j n a p ra w y .

Obrazek sanacyjnych czasów.
W jaki sposób wydobywa się zaległości podatkowe? ____  _______

w o b e c p rz e ra ż a ją c e j s i ły i i lo ś c i ra b u s ió w  w p |y w < > w e s fe ry  s a n a c y jn e  n a  p .

z m u s z e n i b y li u s tą p ić .  I K o rfa n te g o b y ły n a jw ię c e j z a w z ię te , a

in d ^ ó w  i k u r z o s ta ło z ra b o w a n e z  . n u m o  to  m e w te lo  m u  s ię s ta ło .

w o z ó w . Z a n im p rz y b y ła w e z w a n a p ó li- ’ W o b e c ty c h  m a n e w ró w  s a n a c y jn y c h  

c ja , n a u l. J a tk o w e j n ie b y ło ż a d n e g o ra - ; re d a k c ja  „ P o lo n ji“ je s t u p o w a ż n i  o -  

b u s ia .  . i n a  d o  o ś w ia d c z e n ia , ż e  z w y b itn y m  s a -

P o lic ja n a m ie js c u s p isa ła o d p o w ie d n i n a to re m  w a rsz a w sk im , p o w y ż s z e  w ia d o -  

p ro to k ó ł z a jśc ia i ra b u n k u , s e k w e s tra to rz y  ro z s z e rz a ją c y m , p . K o rfa n ty p o

z p u s te m i w o z a m i o d je c h a li d o u rz ę w , O p u s z c z e n ju w ię z ie n ia m o k o to w s k ie g o ,  
z a ś p rz e k u p n ie w  s k le p ik a c h  p o z o s ta l i b e z te le fo n ic z n ie , a n i u s tn ie n  ie  ro z .

W y p a d e k ś m ie s z n y i n a p o z ó r z d a w a - 'm a w ia ł  i ż e  ó w  s a n a to r  w  n a jle p s z y m  

i— X 7 . -  

je d n a k ż e w  s o b ie p ra w d z iw ą t r a g e d ję ta k  

c h a ra k te ry s ty c z n ą d la n a s z y c h c z a s ó w .

W  ś w ią te c z n y c h n u m e ra c h d z ie n n ik ó w  

w ile ń s k ic h z n a jd u je m y o p is n a s tę p u ją c e g o  

w y p a d k u :
—  „ N a u lic ę J a tk o w ą p rz y b y li s e k w e -  

s tra to rz y c e le m z a s e k w e s tro w a n ia p rz e ­

k u p n io m  d ro b iu z a z a le g le p o d a tk i . P o n ie ­

w a ż  p ła tn ik o m  p ró c z  g ę s i , k u r i k a c z e k  n ie  
b y ło c o z a s e k w e s tro w a ć , e e k w e s tra to rz y  

p o c z ę li ła d o w a ć n a fu ry d ró b p rz y a k o m -  
p a n ja m e n c ie p rz e ra ź liw y c h w rz a s k ó w , 

k rz y k ó w  i z ło rz e c z e ń  p rz e k u p n ió w . W  t r a k  

c le ty c h  c z y n n o ś c i z b ie g ło  s ię o k o ło  1 0 0 p o  

d e jrz a n y c h o s o b n ik ó w , k tó rz y rz u c ili s ię  

n a  w o z y i p o c z ę li ra b o w a ć z a s e k w e s tro w a -  

n y  to w a r . N a  u lic y p o w s ta ło  n ie b y w a łe z a ­

m ie sz a n ie . S e k w e s tra to rz y u s iło w a li n ie  

d o p u ś c ić d o ra b u n k u  i s ta w ia li o p ó r , le c z

lo b y s ię b e z w ię k sz e g o z n a c z e n ia , k ry je ra z ie p a d ł o f ia ry ja k ie jś m is ty f ik a c ji.

Przewćdca parlamentarny Be-Be
Wyjątki z książki p. T.

P . T a d e u s z H o ló w k o , p o se ł z B B .,  

w y d a l p rz e d k ilk u la ty k s ią ż e c z k ę p . t . 

„ Z ie m ia n ie " , z k tó re j ju ż n ie k tó re u -  

s tę p y b y ły o g ło s z o n e , a z d a ls z y c h (p rz y ­
to c z o n y c h w  „ R o b o tn ik u " n r . 4 0 7 ) z a s łu ­

g u ją n a p rz y p o m n ie n ie :
—  „ P a m ię ta m y w s z y sc y W a rs z a w ę w  

p ie rw s z y c h m ie s ią c a c h , g d y L u b o m irs c y , 

W o ro n ie c c y , P la te ro w ie , T y sz k ie w ic z e  

p rz e s a d z a li s ię w  o f ia rn o ś c i n a rz e c z ro ­

s y js k ie g o „ C z e rw o n e g o K rz y ż a " , g d y u -  

w a ż a li d la s ie b ie z a n a jw ię k s z y z a s z c z y t 
p a ra d o w a ć w u n ifo rm ie „ w ie d o m s tw a  

M a rji F ie o d o ró w n y " .
P a m ię ta m y  w s z y sc y te c z a s y , g d y  p a ­

ła c e e li ty z ie m ia ń s tw a p o ls k ie g o B ra n ic -  
k ic h , L u b o m irs k ic h , T y sz k ie w ic z ó w , s ta ­

ły o tw o re m  d la E n g a ły c z e w a i in n y c h  

m o s k ie w s k ic h d y g n ita rz y .
I o to w ó w c z a s , g d y ró ż n e h ra b ia n k i, 

k s ię ż n ic z k i i z ie m ia n k i p rz e śc ig a ły  s ię w  

g o r liw o śc i w  p ie lę g n o w a n iu ra n n y c h o -  

f ic e ró w  k o z a c k ic h , ja k  je d n o c z e ś n ie s k ą ­

p e b y ło z ie m ia ń s tw o p o ls k ie d la L e g jo -  

n ó w ' P iłsu d s k ie g o , ja k d la je g o c h ło p a ­

k ó w  m ia ło  je n o  o s z c z e rs tw a i p rz e z w is k a  

o rd y n a rn e .

P . K o rfa n ty p o o p u s z c z e n iu w ię z ie n ia  

w o g ó le z ż a d n y m  s e n a to re m  s ło w a n ie  

z a m ie n ił .

D a le j je s te śm y u p o w a ż n ie n i d o o -  

ś w ia d c z e n ia , ż e w s z e lk ie fa k ty w y m ie ­

n io n e w  in te rp e la c ji s e jm o w e j w  s p ra ­

w ie B rz e śc ia s ta n o w ią ty lk o  c z ę ść  

s m u tn y c h  p rz e ż y ć w ię ź n ió w  b rz e s k ic h .
Hołówki pt. „Ziemianie1*.

P rz y sz li N ie m c y . I z n ó w  p a ła c e ś m ie ­

ta n k i z ie m ia ń s tw a p o ls k ie g o : L u b o m ir ­

s k ic h , R o s tw o ro w s k ic h , R o n ik ie ró w , O -  

s tro w s k ic h , K a rs k ic h o tw o rz y ły s ię n a o -  

ś c ie ż d la B e s e le ra , B e rc h e n fe ld a , G la e e -  

n a p p a i in n y c h s a tra p ó w  n ie m ie c k ic h .

P a m ię ta m y w s z y sc y , ja k H u tte n -  

C z a p sk i, Ż y c h liń sk i , K w ile c k i, C z a r to -  
ry s k i _  c i n a jw y b itn ie js i p rz e d s ta w ic ie ­

le z ie m ia ń s tw a p o z n a ń s k ie g o  —  b y li m ę ­

ż a m i z a u fa n ia i z a u s z n ik a m i o k u p a n ­

tó w , c o n ie p rz e s z k a d z a ło  im  ż y ć z a p a n  

b ra t z a ry s to k ra c ją w a rs z a w s k ą .

W y ra z e m  ty c h z m ia n b y ło p rz y c h y le ­

n ie  s ię  n a  s tro n ę  P a ń s tw  C e n tra ln y c h  L u ­

b o m irs k ie g o , O s tro w s k ie g o i S te c k ie g o i 

ty c h is to tn y c h ó w c z e s n y c h p rz e d s ta w i­

c ie li i w o d z ó w  z ie m ia ń s tw a i id ą c e g o

Zgon uczonego angielskiego.
D o n o s z ą z L o n d y n u : Z m a rł tu w  

7 6 -y m  ro k u  ż y c ia  p ro fe s o r M a c D o n e ll ,  

w y b itn y  u c z o n y i p ro fe s o r . s a n s k ry tu  

n a  u n iw e rs y te c ie w  O x fo rd z ie .

Pamiątki po Kancie w Muzeum 

Królewieckim,
D o n o s z ą z B e r lin a : K ró le w ie c m ia ­

s to  ro d z in n e w ie lk ie g o f i lo z o fa . K a n ta  

o trz y m a ło  d la  s w e j b ib ljo te k i d w ie c e n  

n e p a m ią tk i p o n im , a m ia n o w ic ie je ­

d e n z n a jd a w n ie js z y c h je g o l is tó w  

o ra z b ib lję  z 1 8  w ie k u , k tó ra  s ta n o w iła  
w ła s n o ś ć  K a n ta  i b y ła  p rz e z e ń  w ła sn o ­

rę c z n ie  z a o p a trz o n a w  u w a g i i k o m e n ­

ta rz e . N a o d w ro c ie  k a r ty  ty tu ło w e j B i-n a p a s k u k la s p o s ia d a ją c y c h , k le ru , w ta n s e . n a w ro c ie n a r iy  0 1 -
o s o b ie n a jw y ż s z e g o je g o p rz e d s ta w ic ie la  j b lj i z n a jd u ją  s ię m . u . u w a g

a rc . R a k o w s k ie g o .* 1 —

D z is ia j p . p o s . T a d e u sz  H o ló w k o  je s t  

k ie ro w n ik ie m  B B . n a g ru n c ie S e jm u i w  

te n s p o s ó b z w ie rz c h n ik ie m  p a r la ­

m e n ta rn y m  g ru p y z a c h o w a w c z e j k s . J a ­

n u s z a R a d z iw iłła i in .

I p o c z ą tk u  ś w ia ta .

’ Piosenki Chevaiiera skreślone 

przez cenzurę.
D o n o s z ą z L o n d y n u : Z a p o w ie d z ia ­

n y  n a  4 s ty c z n ia  w y s tę p  s ły n n e g o  p ie s  

n ia rz a p a ry s k ie g o  M a u ric e 'a  C h e v a lie r  

w  C a rd if f w  W a lji n ie  d o jd z ie  d o  s k u t ­

k u  p o n ie w a ż c e n z u ra ta m te jsz a s k re ś ­

l i ła k ilk a p io s e n e k z re p e rtu a ru  a r ty ­

s ty . J e s t rz e c z ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , ż e  

p io se n k i s k re ś lo n e p rz e z c e n z u rę w a ­

l i jsk ą b y ły p rz e z a r ty s tę ś p ie w a n e i 

w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m n a k o n c e rc ie  

w  L o n d y n ie , o ra z , ż e z n a n e s ą o n e w  

c a łe j A n g lji z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

Po awanturze w Bukareszcie.
B u k a re sz t , 3 0 . 1 2

S p ra w c a z a m a c h u * n a d y re k to ra  

d z ie n n ik a „ A d e v e ru t“ S o c o ra  je s t c z ło n -

b ._ _ „ P rz y p o m n ia n o o ś w ia d c z e n ie  

p ro k u ra to ra a  o b e c n e g o m in is tra s p ra ­

w ie d liw o ś c i M ic h a ło w s k ie g o , ż e w ię z ie ­

n ie  w o jsk o w e  w  B rz e śc iu  b y ło  z u p e łn ie  

p rz e c ię tn e m  w ię z ie n ie m  ś le d c z e m . W o ­

b e c te g o  m u s im y  n a d m ie n ić , ż e w  w o j­

s k u  n a s z e m  n ie z n a n y  je s t ta k i re g u ­

la m in , ja k i o b o w ią z y w a ł w  B rz e śc iu .  

R e g u la m in  b y ł o s try , a  to , c o d z ia ło  s ię
p o z a re g u la m in e m , b y ło b a rb a rz y ń -  i k ie m o rg a n iz a c ji a n ty s e m ic k ie j p o d  

s tw e m . N ie s ą d z im y , a b y  p . M ic h a ło w - ) n a z w ą  „ S tra ż  ż e la z n a  . B y ł o n  ju ż  ra z  

s k i n ie z n a ł re g u la m in u K o s tk a -B ie r - 1 a re s z to w a n y  w z w ią z k u  z in c y d e n ta m i 

n a c k ie g o . Z re s z tą  p . M ic h a ło w s k i n ie  z a - 1 a n ty s e m ic k ie m i w  B o rsa . A d w o k a t L e f-  

p rz e c z y  c h y b a  te m u , ż e a s y s to w a li  te r , n a  k tó re g o  w s k a z u ją  ja k o  n a  m o ra l-  

p rz y p rz e s łu c h iw a n iu p rz e z s ę d z ie g o ! n e g o  s p ra w c ę  z a m a c h u , je s t s y n e m  p a n i

Ważne wiadomości o Brześciu,
zaczerpnięte z łamów katowickiej „ PolonjiM.

K a to w ic k a , ,P o lo n ja “ (n r . 2 2 3 7 ) d o ­

n o s i:

—  ,J P . m in is te r P iłsu d s k i d n ia  

1 3 -g o  w rz e ś n ia  c h w a lił s ię , ż e  k a z a ł o s a ­

d z ić  b . p o s łó w  w  B rz e śc iu  i ż e  o trz y ­

m u je z B rz e śc ia ra p o r ty . C ie k a w e m  

b y ło b y  s tw ie rd z ić , c z y  i p o  1 3 - ty m  w rz e ­

ś n ia  p . P iłs u d s k i o trz y m y w a ł z B rz e śc ia  

ra p o r ty  i to  ra p o r ty  p ra w d z iw e . W  k a ż ­

d y m  ra z ie  s tw ie rd z a m y , ż e  ó w c z e s n y  m i ­

n is te r s p ra w ie d l. C a r i o b e c n y  m in is te r  

s p ra w ie d liw o ś c i 1 M ic h a ło w sk i m u s ie li  

w ie d z ie ć , ż e  o f ic e ro w ie  i ic h  p o d k o m e n ­

d n i z n ę c a ją s ię n a d a re sz to w a n y m i b . 

p o s ła m i. K ilk u  z n ic h  b o w ie m  z a k o m u ­

n ik o w a ło s ę d z ie m u  ś le d c z e m u w s z e lk ie  

s z c z e g ó ły  o  te rn , a  je d e n  z n ic h  z w ró c ił  

p . D e m a n to w i u w a g ę n a  to , ż e B rz e ść  

s ta n ie  s ię  n ie  ty lk o  s k a n d a le m  n a  c a łą  

P o lsk ę , a le  s k a n d a le m  n a  c a ły  ś w ia t. P .  

D e m a n t d a ł w y ra z s w e m u o b u rz e n iu i  

o ś w ia d c z y ł, ż e n a ty c h m ia s t z a ra p o r tu je  

o te rn  p . C a ro w i. J e s te ś m y  p rz e k o n a n i,  

ż e  p . D e m a n t w e  w ła sn y m  in te re s ie  z re - n y  w  p ism a c h  ja k o  je d e n  z ty c h , k tó rz y  | t r z y m y w a ć  s ię 'p rz e z  d łu ż s z y c z a s w  B e lg ji 

fe ro w a ł o  w s z y s tk ie m  i p . C a ro w i i p .  ।  p e łn il i s łu ż b ę d o z o rc ó w  w ię z ie n n y c h w  ’ j s p o d z ie w a ją  s ię , ż e z o s ta n ą  n ie b a w e m  z a -  

! - - - - L I - - - - - —  I B rz e śc iu , w y ta c z a p ro c e s „ K u r je ro w i a n g a ż o w a n i ja k o lo tn ic y p rz e z je d n o z
*  *  P o z n .“ o  o b e lg ę , p o n ie w a ż w B rz e śc iu  i p a ń s tw  A m e ry k i P o łu d n io w e j

C u z a , o b e c n e j m a łż o n k i z n a n e g o p ro f  

G u z y , p rz y w ó d c y  ru c h u  a n ty s e m ic k ie g o .

Mjr. Franco w Belgji.
B ru k s e la , 3 0 . 1 2

Z b u n to w a n i lo tn ic y h isz p a ń sc y m jr . 

F ra n c o  i k p t. R a d a  p rz y b y li tu  w  d n iu  d z i­

s ie js z y m . P o lic ja  p o w tó rz y ła im  z a le c e n ia ,

n ie k tó ry c h w ię ź n ió w , ż e p o d c z a s p rz e ­

s łu c h ó w  b y ł o b e c n y ta k ż e p . K o s te k -  

B ie rn a c k i i n a  s w ó j s p o s ó b „ m ie s z a ł“  

s ię d o z e z n a ń  w ię ź n ió w  i re a g o w a ł n a  

ic h  p ro te s ty .

S a n a c y jn a a g e n c ja  „ Is k ra “ d o n io s ła ,
. x  , • . / l  c z y n io n e ju ż w  A n tw e rp ii . L o tn ic y o ś w ia d

|2 e  m a jo r S ta n is ła w  P e rk o , w y n u e n io - , d z iM ln ik a rM m , u  n tc z m ie rz a ją  z a  

(n y  w  p is m a c h  ja k o  je d e n  z ty c h , k tó rz y  ^ t r z y m y w a ć  

।  p e łn il i s łu ż b ę d o z o rc ó w  w ię z ie n n y c h w  ■ j 6 p 0 d z ie w j
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KRONIKA.
®  K a le n d a r z ś c ie n n y . YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD o d z is ie jsz e g o  

n u m e ru „ G a z e ty W ą b rz e sk ie j* 1 * * * * *' d o łą c z o n y  
je s t k a le n d a rz śc ie n n y ja k o b e z p ła tn y d o ­
d a te k d la n a sz y c h C z y te ln ik ó w .

L it e r a t u r a .

W y sz e d ł o s ta tn io d ru k ie m M . W o jc ie ­
c h o w sk ie g o  w  B ro d n ic y B . v o n d e r G o ltz a  
„ B ia ła  D a m a " , r o m a n s n a  t le s to s u n k ó w  
b r o d n ic k ic h w r . 1 8 3 9 , z n ie m ie c k ie g o  
p rz e tłu m a c z o n a p rz e z S y lw e stra B iz a n a .

K siąż k a ta p o w ię k sz a l i t e r a t u r ę o  P o ­

m o r z u  i j e g o  d z ie j a c h  o b a rd z o c e n n y n a ­
b y te k . M u ry i w ie ż y c e b ro d n ic k ie p rz e m a ­
w ia ją d o n a s sw o im  p ra sta ry m  ję z y k ie m  ,
i d z ie je ty c h  z ie m  ż y w o s ta ją n a m  p rz e d
o c z y m a .

M im o , ż e o p o w ia d a n ie o sn u te je s t n a  
t le ro m a n ty c z n e m , m o ż e k s iąż k ę tę c z y ta ć  
sp o k o jn ie d o ra s ta ją c a m ło d z ież , p o n ie w a ż
m o w a w  n ie j o m iło śc i c z y s te j, sz la c h e t­
n e j i p ię k n e j. C z y te ln ik  p rz e n o si s ię m y ś lą  
w  u b ie g łe s tu le c ia , z a p o z n a je s ię z p rz e ­
p ię k n ie o p isa n em i k ra jo b ra z a m i b o g a to  
p rz e z n a tu rę u p o sa ż o n e j B ro d n ic y i je j
n a jb liż sz e j o k o lic y i z a g łę b ia s ię w  ta je m  
n ic e m in io n e j p rz e sz ło śc i.

K sią ż k a ta z a s łu g u je w  z u p e łn o śc i n a  
to , a b y  z n a la z ła  d r o g ę  d o  k a ż d e j b ib l j o t e k i

C e n a z ł. 2 —  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  
k s ię g a r n ia c h . S k ła d g łó w n y - K się g a m i?  
Jó z e fa B u łk i w  B ro d n ic y .

Q  S y lw e s t e r . N o w y R o k w  n o c  sy lw e ­
s tro w ą w ita ła lu d n o ść m ia sta n a sz e g o  
n a d z w y c z a j sp o k o jn ie . N ie b y ło ty m ra ­
z e m  ż a d n y ch w y b ry k ó w  n i k rz y k ó w , k tó ­
re , ja k o p o z o sta ło śc i z d a w n y c h c z a só w  
p ru sk ic h , w u b ie g ły c h la ta c h z a w sz e je ­
sz c z e p o k u to w a ły w S y lw es tra . Je s t to  
w ie lc e p o c ie sz a ją c y m  o b ja w e m , ż e z d o ła ­
l iśm y  s ię w y z b y ć ju ż d o re sz ty w c a le n ie -  
p ię k n y c h z w y c z a jó w , p rz e szc z e p io n y c h n a  
g ru n t n a sz p rz e z z a b o rc ó w .

P o lic ja w o b e c te g o w  n o c sy lw e stro w ą  
n ie w ie le m ia ła ro b o ty , p o d c z as g d y d a w ­
n ie j z w y k le b y ła w  p o g o to w iu  a la rm o w e m  
i c z ę s to m u s ia ła w k ra c z a ć d la p rz y w ró c e ­
n ia  sp o k o ju .

N ie w ą tp liw ie ró w n ie ż n a n a s tro je lu d ­
n o śc i w  ty m  ro k u n ie m a ły w p ły w  w y w a r ­
ło p o c z u c ie c ięż k ic h , k ry ty c z n y c h c z a só w ,  
ja k ie o b e c n ie p rz e ż y w a m y .

W  S y R 'e s tra o d b y w a ł s ię w  S trz e ln ic y  
tu t B ra c tw a S trz e le c k ieg o b a l m a sk o w y ,  
a  w  sa lac h h o te lu „ P o d b ia ły m  o rłe m " i 
h o te lu „ D w ó r W ą b rz esk i" o d b y w a ły s ię  
d a n c in g i. N a im p re z a c h ty c h p a n o w a ł  
ru c h  d o ść o ż y w io n y , ja k  n ie m n ie j i w  in ­
n y c h  lo k a la c h  i re s tau ra c jac h .

W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie je d n a k  o b c h o d z o  
n o S y lw e s tra u  n a s w  ty m  ro k u o w ie le  
sk ro m n ie j, n iż to m ia ło m ie jsc e w  la ta c h  
n ie d a w n y c h .

0  N o w y  R o k . Ś w ię to N o w e g o R o k u  
m in ę ło p rz y d o ść ła d n e j p o g o d z ie . W  n o c  
sy lw e stro w ą n a s tą p iło n ie z n a c z n e z ła g o d ­
n ie n ie te m p e ra tu ry , k tó re s ię u trz y m a ło  
p rz e z c a ły w c z o ra jsz y d z ie ń .

®  Ś lu b .. W e w to re k , d n ia 3 0 . 1 2 . 3 0 r . 
p rz e d p o łu d n ie m  o d b y ł s ię w  k o śc ie le św . 
S ta n is ła w a w e W rz e sz c z u ś lu b p . M a rji 
T y b u re k ie j z p .- B ro n is ła w e m  B e y g e re m , 
u rz ę d n ik ie m  tu t. s ta ro s tw a .

M ło d e j p a rz e n a w sp ó ln ą d ro g ę ż y c ia  
r - „ S z c z ę ść B o ż e !"

0  P o g o t o w ie  l e k a r s k ie  P o w ia t o w e j K a ­

s y  C h o r y c h . W  p rz y sz łą n ie d z ie lę , d n ia 4 . 
I . 1 9 3 1 r ., p o m o c y le k a rsk ie j u d z ie la ć b ę ­
d z ie w n a g ły c h w y p a d k a c h w  W ą b rz e ź n ie  
p , d r . K a w c z y ń s k i , w  K o w a le w ie p . d r . O w  

c z a r c z a k .

W a ln e  z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  
W ą b r z e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia  
4 -g o s ty cz n ia 1 9 3 1 r . w  lo k a lu p . K lim k a .  
Z e w z g lę d u n a  w a ż n e  sp ra w y u d z ia ł w sz y ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie cz n y .

P o c z ą te k  z e b ra n ia o g o d z . i po p o ł.
Z a rz ą d

K ó łk a R o ln ic z e g o w  W ą b rz e źn ie .

0  B a c z n o ś ć in w a lid z i w o j e n n i! Z e b ra ­
n ie m ie s ię c z n e m ie jsc o w e g o K o la Z w iąz k u  
In w a lid ó w  W o j. R . P . o d b ę d z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę d n ia 4 -g o s ty c zn ia 1 9 3 1 r . o g o d z . 
1 3 .3 0 w  lo k a lu p . M a lsk ie g o , u l. G ru d z iąd z ­
k a n r . 5 . O b e c n o ść w sz y stk ic h c z ło n k ó w  
p o ż ą d a n a .  Z a rz ąd .

0  P r z e d s t a w ie n ie M ło d z ie ż y K a t o l ic k ,  
T u te jsz e S to w a rz y sz e n ie K a to l. M ło d z ie ż y  
M ę sk ie j u rz ą d z a w św ię to T rz e c h K ró li, 
d n ia 6 . s ty c z n ia 1 9 3 1 r . o g o d z . 7 -m e j w ie ­
c z o re m  n a sa li p . K a c z y ń sk ie g o , p r z e d s t a ­

w ie n ie , n a k tó re m  o d e g ra n ą b ę d z ie a rc y -  
w e so ła k o m e d ja w  3 a k ta c h p . t  „ Ł o b u z “ . 
C e n y m ie jsc o d 7 5 g ro sz y d o 2 .0 0 z ł.

T e g o ż d n ia , t . j . w  św ię to T rz e c h K ró li, 
p o p o łu d n iu o g ó d z . 3 .3 0 o d b ę d z ie s ię w  
sa li „ D w o ru W ą b rz e sk ie g o " g e n e r a ln a  p r ó  
b a n a k tó rą w stę p w y n o s ić b ę d z ie d la  
d z ie c i 3 0 g ro sz y , a d la  d o ro s ły c h 5 0 g ro sz y .

N ie w ą tp im y , ż e m ie jsc o w e o b y w a te l­
s tw o l icz n ie p rz y b ęd z ie n a to p rz e d s ta w ie ­
n ie , a b y w  te n  sp o só b o k a z a ć sw e sy m p a ­
t ie i p o p a rc ie d la m ło d z ie ż y , z rz e sz o n e j w  
S to w . K a to l. M ło d z ie ż y M ę sk ie j.

0  1 4 0 0 - I e c ie p a n d e k t ó w . D n ia 1 5 g ru d ­
n ia u b . r . u p ły n ę ło 1 4 0 0 la t o d d n ia , g d y  
n a ro z k a z c e sa rz a Ju s ty n ja n a p o ra z  
p ie rw sz y z e b ra ła s ię k o m isja , k tó ra w  n a ­
s tę p s tw ie o p ra c o w a ła s ły n n y „ k o d e k s Ju -  
s tin ia n u s" , s ta n o w ią c y p rz e z sz e re g s tu le ­
c i je d y n e ź ró d ło p ra w a c y w iln e g o i b ę d ą ­
c y p o d s ta w ą n o w o c z e sn y c h fo rm te g o  

p ra w a .

0  K r a d z ie ż . W e w to re k d n ia 3 0 . 1 2  
3 0 r . w  p ó ź n y c h g o d z in a c h w ie c z o rn y c h w  
je d n e j z m ie jsc o w y c h re s ta u ra cy j sk ra d z io  
n y z o s ta ł p . E . L u c h to w i, h a n d la rz o w i z  
K sią że k , n o rtfe l z z a w a rto śc ią g o tó w k i 
p rz e sz ło  2 0 0 z ło ty c h .

P o sż k o d o w a n y z a m e ld o w a ł n a ty c h m ia st  
o k ra d z ie ży m ie jsc o w e j p o lic ji , k tó ra  
w sz c z ę ła p o sz u k iw a n ia z a z ło d z ie je m .

0  G w a łt o w n y  s p a d e k c e n  n a ś w in ie .  
T a k a w a ż n a g a łą ź d o c h o d u , ja k ą je s t d la  
ro ln ik a h o d o w la św iń , d o z n a ła o s ta tn io  
z a ła m a n ia . W  n ie k tó ry c h  o k o lic a ch k ra ju  
p lą c ą z a św in ie p o 9 0 g r . z a 1 k g . ż y w e j  
w a g i. F a b ry k i b e k o n ó w u s ta liły c e n y  
św iń  b e k o n o w y c h , a w ię c to w a ru w y b o ro ­
w e g o , n a 1 z ł. 2 0 g r . z a k ilo g ra m ż y w e j 
w a g i lo c o fa b ry k a .

T o g w a łto w n e z a łam a n ie s ię c e n z a  
św in ie u d e rz y ło w ie ś o b u c h e m  w  łe b . N ie  
ty lk o z a w io d ły ra c h u b y n a z a ro b e k , a le w  
w ie lu w y p a d k a c h h o d o w la św iń p rz y n io ­
s ła s tra tę . P o n ie w a ż św in ie n a w y k a rm ie  
n ie k u p o w a n o d ro g o , d z iś n ie jed e n p o  
sk a rm ie n iu d u ż e j i lo śc i z ie m n ia k ó w  i z b o ­
ż a , o trz y m u je z a sz tu k ę m n ie j, n iż z a n ią  
z a p ła c ił.

P o w o d a m i z a łam a n ia  s ię c e n św iń w  
P o lsc e są : 1 ) n ie p o trz e b n e sp ro w a d z a n ie  
d o k ra ju p rz e z d łu ż sz y c z a s t łu sz cz ó w ; 2 )  
z m n ie jsz e n ie s ię sp o ż y c ia w  k ra ju  z p o w o ­
d u n ę d z y (2 5 0 ty s ię c y b e z ro b o tn y c h w  m ia  
S ta ch , c o z ro d z in a m i w y n ie s ie 1 m iljo n  
o só b ): 3 ) . d łu g i k ró tk o te rm in o w e i c ię ż a ­

ry p o d a tk o w e , g n io tą c e w ie ś; w re sz c ie 4 )  
p o d n ie s ie n ie c ła p rz e z C z e ch y n a  w w o ż o n e  
ta m  św in ie g łó w n ie ż P o lsk i.

U su n ię c ie w z g l.. z ła g o d z e n ie p rz y c z y n  
te g o  s ta n u le ż y c z ę śc io w o w  rę k u rz ą d u .

. 0  K in o ,D w ó r W ą b r z e s k i* ' w y św ie tla  
w  so b o tę i n ie d z ie lę f ilm  p . t . „ K u l is y  m o ­

d y "  re ż y se rji M a k s. O b a la , z M a r j ą  C o r d a  
w  ro li k ró lo w e j m o d y i H a r r y L ie d t k e 'm  
i E r n e s t e m  V e r e b e s .

F ilm  te n p o ru sz a z a g a d n ie n ie p a n o w a ­
n ia w sz e c h p o tę ż n e j p a n i m o d y , k tó re j c a ­
ły św ia t k o b ie c y d z iś b e z z a s trz e ż e ń z u ­
p e łn ie u le g a . ' " .

0  W  k in ie S ło n c e "  d z iś p o p o łu d n iu  
o d b ę d z ie s ię p rz e d s taw ie n ie d la d z ie c i n a ­

Z a s y p a n i p r z e z  la w in ę .

W  o k o licy  S a n tis w  S z w a jc a rii la w in a z a sy p a ła g ru p ę n a rc ia rz y . 3 o so b y z g i­

n ę ły .

Wywiad prasowy z Venizelos’em.
Premier grecki opowiada się za nienaruszalnością traktatów i 

granic.
W a rsz aw a , 3 1 . 1 2 . T e l. w ł.

W  c ią g u d n ia w c z o ra jsz e g o p re m je r  
V e n iz e lo s o d b y ł k o n fe re n c ję z p rz e d s ta w i­

c ie la m i rz ą d u .
W  p o łu d n ie p o d e jm o w a ł g o śc ia g re c k ie  

g o śn ia d a n ie m  p re m je r S ła w e k . W ie cz o ­
re m  g o ść g re c k i b y ł o b e c n y n a p rz e d s ta ­
w ie n iu  w  o p e rz e . v -:- .

D z iś o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu p re m je r  
V e n ize lo s p rz y ją ł w  sw y c h a p a r ta m e n tac h  
w  h o te lu E u ro p e jsk im  p rz e d s ta w ic ie li p ra ­
sy s to łe c z n e j i k o re sp o n d e n tó w  z a g ra n ic z ­

n y c h , a k re d y to w a n y ch w  W a rsz aw ie .
N a w stę p ie p V e n iz e lo s w  se rd e c z n y c h  

s ło w ac h w y p o w ie d z ia ł s ię n a te m a t p rz y ­
ję c ia , ja k ie g o d o z n a ł w  s to lic y P o lsk i.

N a s tę p n ie p . V e n ize lo s u d z ie lił w y ja ś ­

n ie ń n a s ta w ia n e m u p y ta n ia . M . in . p . 
V e n iz e lo s p o d k re ś lił n ie d o rz e c z n o ść g ło ­

só w , ja k ie u k a z a ły s ię w  p e w n y ch o rg a ­
n a c h p ra sy z a g ra n ic z n e j, ja k o b y p rz y ja z d  
d o W a rsz a w y p o z o s taw a ł w  z w ią z k u z tw o  
rż e n ie m  ja k ie g o ś b lo k u a n ty so w ie c k ieg o ,  
n a d m ie n ia ją c , ż e w p g ó le c e le m  je g o d z ia ­
ła ln o śc i p o lity c z n e j b y ło i je s t u trw a le n ie  
p o k o ju , n ie z a ś d z ia ła n ie p rz e c iw k o p o k o ­

jo w i.
W  sp ra w ie t z w . Z w iąz k u B a łk ań sk ie ­

g o p . V e n iz e lo s o św ia d c z y ł, iż u tw o rz e n ie  
ta k ie g o Z w ią z k u je s t ty m c za se m w ie lk ą  
id e ą , je szc z e n ie u rz e c zy w is tn io n ą . P rz y  
te j sp o so b n o śc i w sp o m n ia ł o s to su n k ac h  
G re c ji d o M a le j E n te n ty .s tw ie rd z a ją c , ż e

Anegdoty z życia głośnego filozofa.
Pierwsza praca literacka Lwa Tołstoja. - Autor sztuki i por­

tier teatralny.

W  ro k u  1 8 5 2 s ły n n y f ilo zo f i p isa rz  
ro sy jsk i L . T o łs to j n a p isa ł sw ą . p ie rw ­
sz ą . p o w ie ść  i p o s ła ł ją . d o  re d a k c ji n a j­
w ię k sz e g o p o d ó w c z a s m ie się c z n ik a  
„ S o w re m ie n n ik " , k tó re g o  w sp ó łp ra co w ­
n ik a m i b y li n a jle p s i p isa rz e d o b y ó w ­
c ze sn e j. P o u k a z a n iu s ię p o w ie śc i w  
p iśm ie ,- T o łs to j z w ró c ił s ię d o  re d a k to ­
ra , p ro sz ą c o w y p ła ce n ie m u h o n o ra -  
r ju m , n a c o o trz y m a ł l is to w n ą o d p o ­
w ied ź te j tre śc i:

—  „ S z an o w n y P a n ie , w p iśm ie  
n a sz em p a n u je o d d a w n a z w y c za j 
n ie p ła c e n ia h o n o ra r ju m  z a p ie rw sz e  
p ra c e a u to ro m , k tó ry ch  p ism o n a sz e  
p rz e d sta w ia d o p ie ro sp o łec ze ń s tw u . 
N a p rz y sz ło ść w y z n ac z am  P a n u h o ­
n o ra r ju m  w  w y so k o śc i 5 0 ru b li z a  
a rk u sz " . —

Kto 

będzie następcą Rauscher‘a?
W a rsz aw a , 3 1 . 1 2 . T e l. w ł.
N a jp o w a ż n ie jsz y m  k a n d y d a te m n a o -  

p ró ż n io n e s ta n o w isk o p o s ła n ie m iec k ie g o  
w W a rsz a w ie je s t v o n M o ltk e , u c h o d z ą c y  
w  n ie m ie c k ich k o ła c h p o lity c z n y c h z a b a r  
d z o u z d o ln io n eg o d y p lo m a tę . N o m in a c ja  
n o w e g o p o s ła n a s tą p i p o o b ra d a c h s ty c z -  

d e r p ię k n e g o  f ilm u , o d d a n e g o w  c a ło śc i w  
b a rw n y c h k o lo ra c h n a tu ra ln y c h , p . t . „ W i  
k in g " . W ie c z o re m  se a n s o g o d z . 8 .3 0 .

W  so b o tę d n ia 3 . I . i w  n ie d z ie lę d n ia  
4 . b m . u k a ż e  s ię n a e k ra n ie k in a „ S ło ń c e "  
d łu g o o c z ek iw an y , s ła w n y f ilm  „ P o g a n in "  
z R a m o n e m  N o v a r r o  w  ro li ty tu ło w e j, k tó ­
ry w  d ź w ię k o w c u p o d ty m  sa m y m ty tu ­
łe m  śp ie w a p rz e c u d n ą „ p ie śń m iło sn ą p o ­
g a n in a " .

N ie c h a j k a ż d y  śp ie sz y u jrz e ć te n  w sp a ­
n ia ły f ilm , k tó ry m  z a c h w y c a ły s ię m iljo -  
n y  w id z ó w  n a o b u p ó łk u la c h i k tó ry w  
P o lsc e w  k a ż d e m  m ie śc ie , w  k tó re m  d o tą d  
b y ł w y św ie tla n y , b y ł p ra w d z iw ą i d łu g o ­
trw a łą se n sa c ją .

ja k k o lw ie k G re c ja n ie je s t c z ło n k ie m  M a ­
łe j E n te n ty , je d n a k z w ią za n a je s t l ic z n e -  
m i u m o w a m i i p rz y ja z n e m i s to su n k a m i z  
p o sz c z e g ó ln y m i c z ło n k a m i te g o u g ru p o w a ­

n ia .
N a p y ta n ie , c o d o m o ż liw o śc i ro z w o ju  

s to su n k ó w  h a n d lo w y c h p o lsk o - g re c k ic h  
p . V e n iz e lo s s tw ie rd z ił, iż tra k ta t h a n d lo ­
w y , z a w a rty m ię d z y P o lsk ą  i G re c ją , w p ły  
n ie n ie w ą tp liw ie n a d a lsz e o ż y w ie n ie w y ­
m ia n y h a n d lo w e j p o m ię d z y o b u p a ń s tw a ­

m i.
O d p o w ia d a ją c z k o le i n a z a p y ta n ie , ja k  

z a p a tru je s ię n a p o d n o sz o n ą z n ie k tó ry ch  
s tro n k w e s tję re w iz ji tra k ta tó w p o k o jo ­
w y c h p . V e n ize lo s p o w ie d z ia ł, ż e a c z k o l­
w ie k o b o w ią z u ją c e tra k ta ty  n ie  są id e a ln e , 

z m ia n a ic h b y ła b y n ie b e z p ie c z n ą  
d la p o k o ju , k tó re g o lu d z k o ść ta k b a r ­
d z o p o trz e b u je .

B ia lo g ró d , 2 . L
W  o św iad c z e n iu , z ło ż o n e m tu p ra s ie  

p o d c z a s sw e g o k ró tk ie g o p o b y tu w  B ia ło -  

g ro d z ie , p re m je r g re c k i V e n iz e lo s k a te g o ­
ry c z n ie z a p rz ec z y ł p o g ło sk o m , ja k o b y m ia ł 
b y ć o b e c n y w  W ie d n iu n a k o n g re s ie re ­
w iz jo n is ty c z n y m . „ M y śm y d e f in ity w n ie  
u z n a li n a sz e g ra n ic e —  p o w ied z ia ł V e n iz e ­
lo s —  a o b e c n ie c h c e m y w e w n ą trz ty c h  
g ra n ic p ra c o w a ć n a d d o b ro b y te m g o sp o ­
d a rc z y m  k ra ju . N ie b ie rz em y u d z ia łu w  
ż a d n y c h in n y c h n ie ro z są d n y c h  k o m -  
k in a c ja c h . G re c ja c h c e ty lk o p o k o ju 'V

O w ą p ie rw szą n ie h o n o ro w a n ą  p ra cą  
T o łs to ja b y ła g ło śn a je g o p o w ie ść  
„ D z ie c iń s tw o " .

♦ * ♦

P o d c z as w y s taw ia n ia je d n e j z e  
sz tu k  T o łs to ja  n a sc e n ie M o sk ie w sk ie ­
g o T e a tru A rty s ty c z n e g o a u to r n ie ­
o c z e k iw a n ie p rz y je c h a ł z d ó b r sw o ich ,  
Ja sn e j P o la n y , i z ja w ił s ię w  te a trz e . 
P o n ie w aż u b ran y b y ł w  k o ż u c h w ło ­
śc iań sk i, n a n o g a c h  z aś m ia ł c h ło p sk ie  
b u ty , p o rt  je r te a tru , u jrz aw sz y w  w e -  
s tib u lu  ta k ie g o  „ w ie śn ia k a " , z a w o ła ł: 
„ H ej, w ą sa c zu , n ie m a tu d la c ieb ie  
m ie jsca ! Id ź p re cz !" T o łs to j, n ie  rz e k ł-  
sz y a n i s ło w a , u s ia d ł n a sch o d a ch w  
n a d z ie i, ż e u jrz y k o g o ś z e z n a jo m y c h .  
N ie u jrz aw sz y je d n a k n ik o g o , p o w ró ­
c ił d o  d o m u . (C E P S ).

n io w e j se s ji L ig i N a ro d ó w .
N a ra z ie sp ra w am i p o se ls tw a n ie m ie c ­

k ie g o w W a rsz a w ie k ie ru je ja k o c h a rg e  
d 'a ffa ire s ra d c a p o se ls tw a E m il R in te le n .

Poszarpany przez pociąg.
W iln o , .
N a to rz e k o le jo w y m  z W iln a d o Ś w ię -  

c ian  z n a le z io n o  z w ło k i c z ło w ie k a  n ie w ia d o ­
m e g o  n a z w isk a . C ia ło  p rz e d s ta w ia ło  o k ro p ­

n y  w id o k . Je d n a n o g a  b y ła  o d c ię ta , k la tk a  
p ie rs io w a z m ia ż d ż o n a a  g ło w a n ie m a l c a ł­
k o w ic ie o d d z ie lo n a o d  tu ło w ia . O  w y p a d k u  
z a a la rm o w a n o p o lic ję , k tó ra n a ty c h m ia s t  
p rz e p ro w a d z iła d o c h o d z e n ie , u s ta la ją c , it 
są to z w ło k i m ie sz k a ń c a P o d b ro d z ia Ja n a  
B u lk i. D o ty ch c z a s n ie w ia d o m o , c z y m ia ł 
tu m ie jsc e n ie sz c z ę śliw y w y p a d e k , c z y te f  
B u lk o  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

Zamordowanie sowieckiego 

kurjera dyplomatycznego.
B e rlin , 2 . 1 . T e l. w ł.

P ra sa d z is ie jsz a z a m ie sz c z a w ia d o m o ść -  
z W a rsz a w y  o  z a m o rd o w a n iu  d y p lo m a ty c z ­
n e g o k u rje ra so w ie c k ie g o S to la ro w a , k tó ry  
z n a jd o w a ł s ię  w  p o d ró ż y  z M o sk w y  d o  W a r  
sz a w y . S to la ro w  m ia ł p o s ia d a ć w a ż n e d o ­
k u m e n ty  m . in . te k s t ta jn eg o  u k ła d u  ro sy j- * 
sk o -n ie m ie c k ie g o , k tó re z a m ie rz a ł o g ło s ić  
z a g ra n ic ą . Z a m o rd o w a ć m ie li g o a g e n c i G , 
P . U . P ism a n ie m ie c k ie n ie d o n o sz ą je d ­
n a k , g d z ie p o p e łn io n e z o s ta ło m o rd e rs tw a

Z Golubia,
I m p r e z y . —  w  n ie d z ie lę , d n ia 2 8 .. g ru - ’ 

d n ia I ttó O , I , D r u ż y n a  H a r c e r s k a  im . T a - < 
d e u sz a K o śc iu sz k i, w y s tąp iła n a sa li jJo - ; 
m u M ie jsk ie g o z p rz e d s ta w ie n ie m  te a trab . 
n e m . P e łn e h u m o ru s ło w a k o m e d ji B a łu c ­
k ie g o  p t. „ R a d c y  p a n a  R a d c y "  w y w o ły w a ­
ły n a sa li w śró d w id e ó w  h u ra g a n y w e so ­
ło śc i i śm ie c h u . R o lę „ p a n a ra d c y " o d e ­
g ra ł z w ła śc iw ą m u w e ru 7ą  m ło d z ie ń c z ą - 
d ru h  W itk o w sk i T a d e u sz , w  ro li c ó rk i w y ­
s tę p o w a ła z sw o b o d ą p . W ilan to w ic zó w n e - 
A ., p . B a rto sz e w sk a W . ja k o ż o n a „ p a n a  
ra d c y " . R o lę a m a n tó w  w z ię li n a s ie b ie - 
d ru h o w ie W itk o w sk i S ta n is ła w  i K a d z iń -  
sk i A n to n i. P o p rz ed s ta w ie n iu o d b y ła s ię  
z a b a w a  ta n e c zn a . O d g o d z . 2 p o p o ł. u rz ą - . 
d z o n o n a sa li D o m u M ie jsk ie g o lo te rję - 
fa n to w ą .

W  d ru g ie św ię to B o ż e g o N a ro d z en ia  
K o ło a m a to rsk ie P o d z a m e k u rz ą d z iło n a  
sa li g m in n e j P o d z a m e k p rz e d s ta w ie n ie te - • 
a tra ln e p t. „ D z ie s ią ty p a w ilo n " , i lu s tru ją -  - . 
c e d z ie je w ię ź n ia —  P o la k a , p o d e jrz a n e g o  : 
o  u d z ia ł w  p o w s ta n iu . O b e cn i n a  p rz e d s ta -  ■■■ 
w ie n iu w id z o w ie sn u li m im o w o li re f le k s je  
n a te m a t... „ B rz eśc ia" Ja k o a m a to rz y  w y - ' 
s tę p o w a li: w ro li w ię ź n ia K o n ra d a p . A . 
K e m p iń sk i z G o lu b ia , o ra z p . L . W ile z e w - ' 
sk a z P o d z a m k u , p . Ja n S tęp n ia k , p . B ro - '  
n is ła w  F a lk o w sk i, p . A lo jz y K o c iń sk i, ’ p p . ’ 
S ta n is ła w  W ilc z e w sk i i M a k sy m ilja n R o - 1 
l iń sk i z P o d z a m k u . —  P rz e d sta w ie n ie p o ­
p rz e d z iła d e k la m a c ja p t.: „ S p o w ied ź w ię ź - - 
n ia " , w y g ło szo n a p rz e z p . K . R y g ie lsk ą z • 
K rą ż n a . . . . . .

W  p o ło w ie g ru d n ia w y s tąp ił w  n a ś? e m  
m ie śc ie W a r s z a w s k i T e a t r O b j a z d o w y , ,  
z n a n y ju ż sp o łe cz e ń s tw u g o lu b sk ie m u z , 
d a w n e g o w y s tę p u z e „ S p ra w ą Ja k u b o w ­
sk ie g o " . W sp o m n ia n y te a tr b a w ił w  n a ­
sz e m  m ia ste c z k u d w a d n i. W  p ie rw sz y m  
d n iu , w  p o n ie d z ia łe k 1 5 . g ru d n ia , o d e g ra n o  
p o d k ie ro w n ic tw e m  p p . M a rja n a B o rk o w  . 
sk ie g o i S te fa n a Z b o ro w sk ie g o sz tu k ę A d . 
A sn y k a w  3 a k ta c h  p t „ B ra c ia L e rc h ę " —  
k u u c z c ze n iu 2 5 -e j ro c z n ic y śm ie rc i p o e ty  
A . A sn y k a . W id o w isk o p o p rz e d z iła d e k la  
m a c ja p . Ja d w ig i P a c z ió w n y p t „ N ie d a ­
m y z ie m i" W ł. L a sso ty . N a s tę p n e g o d n ia , 
w e w to re k  w y s ta w io n o  w e so łą k o m e d ję ■— ■ - 
sa ty rę K . D u n in -M a rk ie w ic z a i M . F ija ł 
k o w sk ieg o  p t „ M iło ść c z y p ię ść ? !“ t

Z a z n ac z y ć je d n a k trz e b a , ż e o b y w a te l­
s tw o b a rd z o s ła b y w z ię ło u d z ia ł w  ty c h  
im p re za c h . A n i T e a tru O b ja z d o w eg o a n i  
te ż m ło d z ie ż y n ie p o p a r ło . D z iw ić s ię , n ic  
d z iw ić —  w sz a k to c z a sy „ ra d o sn o -tw ó r ­
c z e " p a n o w a n ia sa n a c ji.

N a w e t p r z e d s t a w ie n ie  g w ia z d k o w e d z ie ­

c i z O c h r o n k i n ie c ie szy ło s ię te m  p o w o - - 
d z e n ie m , c o z w y k le i ja k ie g o  n a le ża ło s ię  
sp o d z ie w a ć . O d b y ło  s ię o n o w  n ie d z ie lę d . 
7 g ru d n ia , w  sa li D o m u M ie jsk ie g o p o d  
k ie ro w n ic tw e m  c z c ig o d n y c h s ió s tr . N a u -  
ro z m a ic o n y p ro g ra m  sk ła d a ły s ię d o w c ip u  
p e łn e m o n o lo g i („ T a b lic z k a m n o ż e n ia " , 
„ D o k tó r" ) , p ię k n e i sz c z e re d e k la m a c je ' 
(„ G w ia zd k a w  g ó rz e " , „ O  c h o in c e " , „ C ic h o  
w ie trz y k u " ) , g ry i z a b a w y z k o ro w o d a m i. ■ 
G w o ź d z ie m  p ro g ra m u b y ła k o m e d y jk a p t  
„ O z a k ła d " , o ra z o b ra z e k re lig ijn y p t:  
„ W sta ń " . r

K a rn a w a ł p o św ię ta c h ju ż s ię z a c z ą ł. 
Ja k g o o b c h o d z ić b ę d ą u n a s —  z o b a c z y ­
m y  to  c h y b a ju ż w  n a jb liż szy m  c z a s ie .

A .
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O d 1 styczn ia 1931 r. w chodzą w życie  

now e przep isy m eldunkow e d la osób , pod ­
legających pow szechnem u obow iązkow i 

w ojskow em u.

U rzędy gm inne m ają obow iązek zaw ia ­
dam ian ia w łaściw ej P K U . o przybyciu do  
danej m iejscow ości osób , pod legających  

m eldunkow i w ojskow em u, n ie ty lko na  

siałe zam ieszkanie ale i na czasow y poby t 

ponad 2 m iesiące . P K U  pow iadom iona być  
m usi rów nież o przeprow adzen iu się tych  

osób , do innych dom ów w obręb i' ic j sa ­

m ej m iejscow ości o w ypadkach jjazdu i 

zagran icę i przy jazdu z zagran icy , m usi 

być —  kró tko m ów iąc —  sta le in fo rm ow a ­

na o m iejscu poby tu danych osób .
D otyczy to oficerów i szeregow ych re ­

zerw y lub pospo litego ruszen ia, osób za ­
kw alifikow anych do kategorji „A 1 ’, k tó re  

n ie odby ły jeszcze obow iązkow ej służby  

w ojskow ej, szeregow ych służby czynnej, 

urlopow anych stale w m yśl art. 72 ustaw y  

o pow szechnym obow iązku w ojskow ym o- 
raz szeregow ych służby czynnej, urlopow a ­

nych w skutek czasow ej n iezdo lno ści.
M eldunk i sk ładane być m uszą rów nież  

w  razie zgonu tych osób . I

W  razie stw ierdzen ia , że dana osoba n ie  
posiada dokum entu w ojskow ego , albo po ­

siada dokum ent zn iszczony lub sfa łszow a ­

ny , oraz w razie stw ierdzen ia jak iegoko l­

w iek naruszen ia przep isów przez daną o- 

sobę, —  m a być sporządzony przez kom pe ­

ten tny urząd m eldunkow y pro tokó ł i prze ­

siany do P K U .

N ad dopełn ien iem w szelk ich przep isów  

m eldunkow ych czuw ać m ają bezpośredn io  

w łaścic ie le dom ów 7, w zględn ie osoby ich  

zastępu jące. M ają on i obow iązek zaw iada ­

m iać w łaściw y U rząd m eldunkow y rów ­

n ież o tak ich w ypadkach , gdy dana osoba, 
pod legająca obow iązkow i m eldunkow em u, 

zg łosiła w yjazd a fak tyczn ie pozosta ła na  

m iejscu . S pecjalny re jestr m a być prow a ­

dzony d la osób , k tó rych charak ter poby tu  

w  danej m iejscow ości jest n ieusta lony lub  

w ątp liw y i k tó re z racji sw ego zajęcia czę­

sto zm ien iają m iejsce poby tu .

W łaścic ie le dom ów  przesy ła ją m eldun ­

k i do urzędów  m eldunkow ych przy K om i- 

sarja tach P . P ., k tó re od 1 styczn ia pozo- 

sta ją już w  bezpośredn im  kon takcie z W y ­

działem  ew idencji ludności M agistra tu . U - 

rzędy te przesy ła ją m eldunk i w dw óch e- 

gzem plarzach , jeden do W ydziału ew iden ­

cji ludności a drug i do W ydziału w ojsko ­
w ego M agistra tu . S tąd odpow iedn ie zaw ia ­

dom ien ie k ierow ane jest do w łaściw ej P . 

K . U .

Z a g ad k o w e s a m o b ó js tw o  

w ię źn ia .
P zym , 1 . 1 . . - ,

U m berto B eppo , pociągn ięty do od ­

pow iedzialności przed trybunał specja l­

ny za należen ie do ta jnej organ izacji, o  

k tó rego  • aresztow aniu n iedaw no w spo ­

m inały depesze, popełn ił w w ięzien iu  

sam obójstw o, zostaw iając listy , w k tó ­

rych tłum aczy sw ój czyn m otyw am i na ­

tu ry osob istej.

A re s zto w an ia  w  B u k a re s zc ie .
B ukareszt

W  zw iązku z próbą zam achu na dyrek ­

to ra dzienn ika „A devaruU  po lic ja areszto ­

w ała 3 osoby , w te j liczb ie adw okata L if- 

tera , k tó ry , w edle zeznań sp raw rcy zam a ­

chu , m iał być jego m orlanym sp raw cą. 

P rzypuszczaln ie nastąp ią jeszcze dalsze  

aresztow ania . P rzew idyw ane jest opraco ­

w anie ustaw y, nak ładające j su row e kary  

na zam achow ców , oraz dopuszczająca roz ­

w iązyw anie w szelk ich organ iza< ?y j, k tó ­

rych działa lność narusza porządek pub licz  

ny . S tudenci i uczn iow ie, w m ieszan i w a- 

g itację, będą usuw ani ze szkó ł.

1 -s zy a rc y b is k u p S ło w a czy zn y .

P raga,

Z początk iem  przyszłego roku ocze ­

ku je się m ianow ania przez sto licę apo ­

sto lską p ierw szego arcyb iskupa S łow a ­

czyzny , k tó rym  zostan ie m ianow any dr. 

B łaho . S iedzibą arcyb iskupstw a m a być  

B ratislaw a.

W ydaw ca i redak to r odpo w iedzialny : 

A nton i C zerw ińsk i, W ąbrzeźno , K olejow a  2  

Z a og łoszen ia R edakcja n ie odpow iada.

D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A  
w T orun iu .

SŁONCE
H o te l ,,P o u b ia ły m o rłem ”  
w ła śc ic ie l F r. S zy m a ń s k i,

D ziś w p iątek , dn ia 2 bm . o godz. 8 ,30 w iecz. po raz osta tn i

z P au liną S ztarke, D onald C risp .

S pecjalne przedstaw ien ie d la dzieci w p iątek , dn ia 2 bm , o godz. 4 . 

sobo tę , dn ia 3 bm . o godz. 8 .30 w iecz. i w  n iedzie lę, dn ia 4 bm , 

o godz. 5 i 8 .30 w ieczorem

.............. I>  4  k i V  i V  ii ..............
n  Jl  " v Ail lii

z R am onem  N ow arro ,

N astępny program :

Matka Ziemi
c zy li „P o za c h o d z ie s ło ń c a " 

realizacji M U R N A U 'A .

K ino-T eatr D w ór W ąbrzesk i

wł. Jan Kaczyński.

U w aga: W  sobo tę, dn ia 3 bm . k in o  n ie c zy n n e z pow odu zabaw y.

W  n iedzie lę, dn ia 4 bm . i w  pon iedzia łek , dn ia 5 bm .

M a ria C o rd a i H a rry L ie d tk e  
w  najnow szym  przebo jow ym  film ie p . t. 

„KULISY MOUr 
S łoneczna opow ieść z jedną ty lko łeską.

r 
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K to s zu k u o b u w ia dobrego N ie c h s p ie s zy d o B. TES4AWSKIESO
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V * p ierw szorzędne gatunk i W . 711 

nabo jów  
w szelk iego kalib ru  „P o c is k*1 , „L u xu s“  
i „N o rm a l** oraz inne fab rykaty dobo ­

row e ś ru t, p ro c h  d y m n y  i b e zdy m n y  
p rzy b itk i

oraz w szelk ie przybory  m yśliw sk ie po leca

F r. B a lc e rs k i, W ą b rze źn o .

U c ze ń k ra w ie c k i 
po trzebny od zaraz lub  

późn iej.

W . K ra jew s k i 
m istrz kraw ieck i 

W ąbrzeźno , u l P om orska 1 .
■I

w e w szelk ich fo rm atach pod gw aran ­

cją sp iesznego i starannego w ykona- 

n ia m ożna zam aw iać  w  adm in istracji

P odaję do w iadom ości, że w szelk ie

prace dentystyczne
jak do tychczas w ykonuje się W g a b in e c ie m e g o  
m e źa .

K O Z Ł O W S K A
W Ą B R Z E Ź N O  v is -a -v is a p te k i.

........... i.......  i .... ................................................................... im

Kawa palona

’/4 fun ta 60 gr.

Jan Hoffmann

R ynek 26 . w  i» '

Przetarg przymusowy.

D n. 3 styczn ia 31 r. o  

g . 11 przed po i. sp rze­
daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e­

go najw ięcej dającem u  
za go tów kę: 4 św in ie , 1 

krow ę, 1 ja łów kę, 1 w óz, 

1 urządzen ie sk ładow e, 
1 kom pl. rad joaparat, 

zb ió r z 20 m . ży ta i z 2  

m . jęczm ien ia . Z biórka  
reflek tan tów przy pocz­

cie w R yńsku . Głów- 
czewski, kom orn ik sąd. 
W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy,

D n. 3 styczn ia 31 r. o  
g . 10 ,30 przed po i. sp rze­

daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e­

go najw ięcej dającem u  
za go tów kę: 2 krow y. 

Z biórka reflek tan tów  

przy poczcie w R yńsku . 
Główczewski, kom . sąd . 

W ąbrzeźno-

Przetarg przymusowy
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

godz. 1 ,30 po po ł. sp rze­

daw ać będę w drodze  

przetargu przym usow e ­
go najw ięcej dającem u  

za go tów kę u p . K aro la  

W illa w T rzcian ie : 4  
cie lak i i 2 ja łów ki. —  

Główczewski, kom . sąd . 

w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy.
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

g . 11 ,30 przed po i. sp rze­
daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e ­

go najw ięcej dającem u  

za go tów kę u p . S tan i­
sław y T raw ińsk iej w  

R yńsku : 1 szafę i 1 ka ­

napę. Główczewski, ko ­

m om . sąd . w W ąbrzeź­
n ie .

Przetarg przymusowy.
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

godz. 3 po po ł. sp rze­
daw ać będę w drodze  

przetargu przym usow e ­
go najw ięcej dającem u  

za go tów kę u p . F ran ­
ciszka C zajk i w C za­

p lach : zb ió r z 10 m . 
p szen icy le tn ie j i 6 m . 

pszen icy zim ow ej. —  
Główczewski, kom . sąd . 

w W ąbrzeźn ie .

C h e łm iń s k a 1  T e le fo n  n r. 6 9
C e n y k o n k u re n c y jn e .

Przetarg przymusowy.
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

godz. 2 ,30 po po i. sp rze­
daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e ­

go najw ięcej dającem u  

za go tów kę u p . Jana i 
K atarz . R om anów w  

T rzcian ie : 3 prosiak i. —  
Główczewski, kom . sąd . 

w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy.
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

godz. 12 w  po łud . sp rze­

daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e ­

go najw ięcej dającem u  

za go tów kę: 2 krow y, 1  
buhaja i 3 cie lak i. 

Z biórka reflek tan tów  
przy poczcie w R yńsku . 

Główczewski, kom . sąd . 

w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy,
D n. 3 styczn ia 31 r. o  

godz. 2 po po ł. sp rze­

daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e ­

go najw ięcej dającem u  

za go tów kę u p . Józefa  
P astuszaka w T rzcian ie  

9 tuczn ików . Główczew­
ski, kom . sąd . w W ą ­

brzeźn ie

Przetarg przymusowy.

D n. 3 styczn ia 31 r. o  

g . 11 ,15 prz© d po ł. sp rze­
daw ać będę w drodze  

przetargu przym usow e­

go najw ięcej dającem u  
za go tów kę: 1 dyw an , 

1 b ibljo tekę, 1 zegar, 1 
kanapę, 1 b iu rko , 1 fu ­

zję , 1 stó ł salonow y, 1 
um yw aln ię itp . rzeczy . 

Z biórka reflek tan tów  
przy poczcie w R yńsku .. 

Główczewski, kom orn ik  

sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy.
D n. 3 stycznia 31 r. o  

g . 10 ,45 przed po ł. sp rze­

daw ać będę w drodze  
przetargu przym usow e ­
go najw ięcej dającem u  

za go tów kę: 12 ctr. jęcz­

m ienia , 1 kom pl. gab i­

net, 1 kom pl. pokó j 
m ieszk ., 1 m otor, 1 b i­
b ljo tekę, 1 b iu rko . Z biór­

ka reflek tan tów przy  

poczcie w R yńsku . —  
Główczewski, kom . sąd . 

w W ąbrzeźn ie .

fi .y. f

O g ła s za jc ie s ie

w  G a ze c ie  
W ą b rze s k ie j 

najbardzie j rozpow szechn ionej 

w  m ś e ic ie i o o iś c y .


